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Udóział Likwidacy! Demobilu Wojskowego „Domat“ p| JOET Vita wieć do ra 


; e A ; czynek 
Prasy do siana, Sieczkarnie, Wagi, Wozy, Latarnie, : 


Wanny iŁp. 2 a ‘e w Lublinie Zgon posta Swidy 
Chomąta, odpadki włóxiennicze i gumowe | Warszawa, (PAT) W niedzielę zmari poseł na 

Nosze dia choryc:, Pompy, kuchnie polowe, drut Seim, Adolf Swida. : 

Wylęgarnia drobiu, Siarczan miedzi 


Kulerki drewniane i walizki . . . . . . . . . w Krakowie Sprawa podwyżek piac urzędniczych 


| Lokomubile i Młocarnie . . . . « . . . >. . Wwe Lwowie na Radzie ministrów 
Naftalina, Duk, delogsalickny, Olej mineralny, Linki dru- Warszawa, ‘Tel. M.U gaia ministrów odbyła 
ciane, Wozy, Piozy . . . esasan e’ w Warszawie dzisiaj posiedzenie, na którem mięđzy innemi 
Siiniki, Pompy, Cement, Prasy do siana, Len i Konopie w Łodzi poruszono sprawę podwyżki niae urzędników. 


Szczegóły patrz 


. P » go : 66 
6 „Frameya i Polska szańtami cywilizacji 

D E M 0 B l L Zeszyt 19 -ty Paryi. PAT) Havas. Na zebraniu w Sorbonie, 
99 A któremu przewodniczył generai Mangin, «dbyła 
Termin składania ofert 15 lutego 1922 r. się prelekcya Noulensa o polityce wobac Polski. 
Przedewszystkiem prelosent naszkicował bislo- 
s ma Tye trzech rozbiorów Polski. które miały miej- 
| sce w tym czasie, gdy Francya sama musala 


, © © sprostać zbyt licznym tmidnościam. aby módz 


p'spieszyć Polsce ze skuteczną pomocą. Do- 


tknąwszy pokrótoe. wydarzen ostatniej wielkiej 
wojny, aswohodzenia, Nouicze dał obraz Polski 
zusrqtnoni "nhan U ji nni dów państw vhcych i przedstawicieli dyploma 
By: UOWaNI WOŚIŁEDE WE W Haane tycznych, 
Rzym (AW). Zwłoki papieża w szatach pon: 


walczącej ze szersiicu: wuż..6sci i Liającej Za- 
tyfikalnych. z tiarą złotą na głowie, przeiic- | tłoki Dita W. nig Dodą Dalsamowa00 


ZZOZ PTR m A 


LM 


wsze Francyę przy swoim boku. Dzięki pemocy 
siono w uroczystym pochodzie do gobalinowej 


Francy} migla Poska ołzyskać manowo zasz- 
sali .ranowej, Twarz papieża była niezwykle 


czytńho miejsce wsró narodow świata, zaspaka- 
jając też swoje potrzeby.  Zakonczył Noulens 
khoda. Wszyscy obecni padli na kolana. 
Rzym (AW). Collegium kardynałow odbyło się 


swoją prelekcyę wśród zgoicych owacyj audy- 
torvum, «al cając coraz mocniejsze zacieśnienie 
poł nvrzewodnictwem sekretarza. stanu (raspa 
ricco pierwsze posi dzenie, celem ułożenia pro- 


przymierza pomiędzy oka krajami, które mają 
w spálne interesy | które we Francyi na zacho- 
gramu pogrzebowego i przygotowania do kon: 
klawe. 


dzię i w Polsce na wschodzie sę Szańcami poko- 
zostały zamknięte i opieczelowane, 
f Baym AW), Tysiące ludzi zmwomadzilo się 


ju i cywilizacy:. 
Wioch d konki 
Tatl pen Diara E: E eil g ochy podczas konkiawe 
Tatna E BA ak r R" kii A AM. 25 stycznia do Genui, pod przewodniciwem p. 
| Scia św, Piotra, Na znak żałoby zamknięto , Paryż (A. W) Rzymski korespondent dziennika. Adera, uda się delegat pol. Czerwonego Kizy 


Rzym (A. W.) Według informacyj osób z naj: 
bliższego ntorzenia Ojca św. prosił Tenże, aby 
ciała Jego nie balsamowano. Zwłoki Ojca św. bę 
du na Jego własną prosbę wystawione przez trzy 
dm w salt tronowej, i przez dwa dni następne 
w- Katedrze św. t'iowa. Apariamenca papieskie 


Doski. delegat do komitetu somycy dla Aosyi 


Warszawa. Tel. M.) Na konfenencvyę nów ego 
komitetu pomocy Rosyj wyznaczoną na dzien 


— OBAW A A M MEZA WO 


wszyskie teatra i kina. „Temps“ przewiduje, że Włochy odegrają powa: | „| p. Zieliński, który wręczy p. Adorewi, krzy” 
ge . , << . a á k AL 


Testament papieża Benedykta XV żną rolę podczas konklawe. Szczególnie wielki Tak. <pol. „Ozamwonago diczysża.". 


wpływ przypa!nie włoskiej partyi ludowej a to 


Rzym JAW). Testament papieża zostanie dziś wskutek jej stosunków i wpływów wśród wielu z 


wazpi'czątowamy. Z ostatniej woli papieża bę: kardynałów. | an . í! 
| dzie można się dowiedzieć. gdzie podług życze- Rzym (AW). Termin zwołania konklawe zale- į omi } OWANI? É | | [PIW 
| nia Jego ma się odbyć pogrzeb. ży od przybycia kardynałów. Jest ich okecnie 71. 7 ; 

Poryż (PAT. Havas). Zmarły papież zapisa! Skoro tylko kardynałowie zagraniczai przybę | Warrzawa, AW  „Guzia Warszawska” do- 
saly swój majątek esobisty swemu siostrzeń | dą, zamknie się konklawe. Przepisane są co.  "iaduje się, że draga lisia oficerów rezerwy 
owi, Józefowi della Chiesa. Testament wrzzo- najmniej dwa głosowania dziennie, Zgon Bene: ukaże Się w dniu 1 lutego i zawierac bheli s ne- 
ny został św, Collegium przez sekretarza stanu, dykta XV-go nastąpił tak nagle, że nie można , “Wiska akoło 4 tysięcy głicewów wsystkich ga- 
Gas wiogo. Komnaty papieskie zostały sam: było rozpatrzeć szans pojedynczych Kkandyda- |urlków broni. Przeważha część tych ofichrów 

zasa już stopniewo zwolnioną, tok, że sbec- 
nie z liczby tej zdemobiizowanych kędsia 3033. 
-oa WERON | I z A O e 
| 


kmga., gwardya pupieska trzyma przy nich tów na tron pawieski, Nie ulega prawie wątpli- 
'uaż .Sakretaryat zajęty jest rozsyłaniem ofi- wości, że i tą LAzą padnie wybór na jednego z 
zywinych zawiadomień o śrnicrci papieża do rzą 31 włoskich członków collegium kardynalskiego. 


Czerezwyczajka — 


Kardynał Ka (Wiki wyiethal [fi DOgrIeb Papieża handiową delegacyą sowiecką, 


- Lwów. (lol. wł: W listopadzie ub, r. 7077 była 

Werszawa, (Tel. M.) Urzędowa wiadomość © ; We wyborze nowego papieża wezmie udział | do Satanowa zowiecka delegazya WVardłowa. 
Zgomi: papieża nadeszla do kuryi metropolnej także drugi kardynał Polak ks. prymas Dalbor. | kióra cŚwialezyla gotowość rozc a zakupi 
wczoraj c godz. 5 po poł. Tego samego dnia kar- 
inal Rakowski wyjechał na jrogrzeb ! konkla- 
we. Nenucynszawi papieskiemu zlożyli kondo- 
lercve w imieniu Naczelnika Państwa. gen. Ja- 
(na prez Ponikowski, min. Skirmunt, oraz 
Bryedszaw.ciele ciał dyplomatycznych, ks. bis- 


k 4 P x i transportu towarów z Polski, za 380 (mil. rako. 
Odroczenie podróży lt. biskupa Sapiehy Utov tance konsoreynm Kujiców, Które zawuro 
umowę i na mocy tejże sprowadzono pies 

Warszawa (tel. M.). Ks. biskup Sanieha, | partyy towarów za 5 nul, kiówe misne wyp 

który wyjechał przed iwzema dniami do War. | vie pò nadejściu towarów. 

szawy, skąd miał się udać do Francyi, Belgi; i Po przybyciu jednak Wwaneukiu „Ku 

kupi id. Na gniachach rządowych wywieszomo | Anglii, zaniecha: ot:ecnie z powodu śmierci Oj- 

chorąg.ew. opuszczoną do połowy masztu na ! ca św swej podróży i we wtorek powraca Jlo 

max żałoby. I Krakowa. 


asma m s MNA i oan. 


tełegacyw' wrzerienik SiĘ na erar araje 
kilóra, towary <nonfrv. 
tov ała. 


Fimępców arasti 
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Wykrycieaferyszpiegowskiej 
Aresztowanie szpiega niemieckiego i jego wspólnika. 


Warszawa. (Tel. M.) Władze aresztowały w | dokumeniy te od kapt, Ferki z oddziału wojsk. 
Tczewie szpiega niemieckiego Fuchsa, u które- ; kontr. gospodarczej przy intendanturze okręgu 
go podczas rewizyi znalssiono Ordre de kataile | korp. w Warszāwie. Kpt, Ferkę arteztowano W 
armii polskiej oraz ze szcezególami rozlokowa. | Drohobyczu, gdzie przebywał na urlopie i prze- 
mija wojsk na terenie państwa polskiego, więziono do więzienia w Warszawie. 

Dochodzenia wykazały. iż Fuchs otrzymał | 


Przed procesem świętojurskim 


Lwów, (Te. wł.) W związku z kongresem Świę- ! resztowano jego siostrę. oraz inż. PiotrOwicza, 
tojurskim ameztowano tutaj wypuszczonego | uchodzącego za kupca. 
kilka dni temu na wolność abs. gimnazyalnego Lwów. (Tel. wł.) W związku z procesem świę- 
Grzegorza Rybaka, który rzpoczął ponowną A- | tojurskim artsziowano niejakiego Aleksandra 
gitacyę komunistyczną i w tym celu wysłał z | Piszkiewiczą Jaworskiego, komunistycznego a. 
bibułę agitacyjną pewną pannę do Gdańska, | gltatora na Wschodnią. Malorołskę, W procesie 
którą tamże aresztowano. Wraz z Rybakiem a- | stemie przed sądem 28 osób. 


Rządy czerezwyczajki na Podolu 


Lwów. (Tel. wł.) „Gazetą Wieczorna“ donosi 
ze Skały, iz wedle zeznań przybyłych z Podola 
osób, zjechała tamże czerezwyczajka, która roz- 
poczęła śledztwo i sąd nad winowajcami i in- 
spiratorami ostatniego ruchu powstanczego na 
Ukrainie w ubiegłym pażdzierniku. Cała lud- 
ność jest owiana duchem powstańczym i kontr- 
rem olucyjnym. 


Lwów. (Tel. wł.) Z Czortkowa donoszą do „Rid- 

i nego Kraju", iż zginął w torturach czerezwy. 

czajki kamienieck:ej giośny prof. historyi Kły- 

szenko, „Ridnyj Kraj“ donosi takze ze Śniaty- 

nia, iż w taki sam sposób poniosła śmierć Elż- 

bieta Wiraz, kierowniczka wydziału oświatowe 
go w Kamieńcu. 


Rokowania o uk.ad gwarancyjny w Londynie 


Paryż, (AW) Wedle „Petit Parisien“ odbędzie 7 do konierencyi genueńskiej. 

się w Londynie konierencyą w Sprawie trakta- i Paryż. (AW) Wedle „Matin“, żąda nowy gabi- 
tu gwarancyjnego między l'rancyą a Anglią W | net fiancuski od rządu angielskiego, by traktat 
ciągu bieżącego tygodnia. Rząd francuski wy- gwarancyjny zawarto na lat 25, a nie na 10, Po- 
stosował już cztery przedłożenia. Pierwsze z | nadto by Aaelia uznała każde naluszenię pizez 
mich dotyczy traktatu gwarancyjnego, drugie ' Niamców o»sadzonej przez sojuszników linii za 
dotyczy interwencyi koalicyi w sprawie Małej | akt nieprzyjacielski į przez lo samo casus foe- 
Azyi, w celu zakończenia wojny grecko-turec- | deris. Ponadto domaga się Francya unormowa- 
kiaj. Trzecie dotyczy sprawy Algieru, czwarte ; nia sprawy pomocy militarnej Awgili w drodze 
natomiast przedłożenie zawiera propozycyę co ! komi encvi wojskowej. 


Lloyd George zawsze przeciw Polsce 


Londyn. (PAT) Havas. Francuskie ministe- 
ryum spraw zagranicznych nadesłało dó Foreing 
Office trz” noty, dotyczące projektowanego u- 
kładu gwarancyjnego, w sprawie angersk.ej, w 
sprawie Tangeru i w sprawie polsikiej. Jedno- 


Sowiety poddają się warunkom konlerentyi w Gemi 


Rzym, (AW) Markiz Della Toretia oświadczył 
parlamentarnej Komisyi dla spraw zagranicz- 
nych, że Rosya sowiecka puzyjęła we czwartek 
zaproszenie na konferencyę w Genui. Forma 


R 
3 
| 
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| cześni> Anglia zawiadomiła rząd francuski, że 
| zgadza się na przedłużenie terminu układu de 
lat 20, że jednak odmawia interwencyj wojsko- 
waj w razie zaałakowania granic pJiskich. 


| przyjęcia zaproszenia daj: pewną podstawę do 
przypuszczeń, zdaniem Della Toretty, że Rosya 
będzie gotową poddać się wszystk-m warunkom 
rosławionym jej przez kJnferencyę w Genul. 


Ameryka nie będzie rokować z Niemcami 


Berlin. (AW) Z Waszyngtonu donoszą, że Hu- 
ghes w odpowiedzi na podanie kupców mowo- 
jorskich w sprawie ich współpracy w zaWiera- 
nii1 nowego układu handlowego niemiacko-a- 
merykańskiego oświadczył, że pierwotnie istot- 
nie istniał zamiar prowadzenia rokowań w tym 
zierunku, później jednak postanowiono sprawę tę 


D mywótwie nięzynarodowego zandania 


Wielka mowa Lloyd George'a. — Znaczenie konferencyi w Genui. 
(PAT). Beriin, 23 stycznia. | na świecie? W chwili obecnej mamy poza sobą 
Biuro Wolfia donosi z Londynu: Lloyd | wstrząsającą i pełną gkropności wojnę. Jed- 
Georze na konfrrencyi parlyi narodowo-liberal- | nakże świat znajduje się w polożeniu gorszem, 


odrzczyć. Ameryka w Sspecyalnym traktacie z 

Niemcami zastrzegła sobie korzystanie z wszal- 

kich praw wynikających z traktatu wersalskie- | 
| go. Traktat ten broni w sposób dostateczny in- 
i teresów Ameryki, wobec czego specyalna umo- 
| wa handlowa z Niemcami steję się zbyteczną. 


ej w Westminsterzo wygłosił wiziką mowę od- I aniżeli kiedykoiwiek. W naszym kraju mamy 
Jawna oczekiwaną z naprężeniem. Lloyd George į £ miliony bezrobotnych. W Stanach Zjednoczo- 
powiedział miedzy innemi: Jakie jest położenie |] nwch liczba ta jest jeszcze większą. Dlaczego? 


Narmór 25 


Bo choć na świecie odczuwany jest brak na- 
szych towarów, to jednak popyt na nie jzet ma- 


ly. Nie dlatego, by świat nie mógł wytwarzać | 


bogactw. alc, że kredyt jest niemożliwy bez za* 
utania. Zagadnienie, wobec którego stoi cała 
Wielka Brytania i cały świat, może byc stresz- 
czone w jednem zdaniu, mianowicie, że konie- 
czne jest przywrócenie międzynarodowego zau. 
fania (oklaski). Bez 
zbudować, bez kredytu niema handlu. bez han- 
dlu niema pracy. Nasze ciężary staną się nie 
do zniesienia i bankructw» hędzie nieuniknio- 
ne. iez*li nie będzie odpowiedniej akeyi m:qdzy- 
narodowej, Moi przyjaciele zapytują mnie, dla- 
czego poświęcam tyle czasu sprawom między- 
narodowym, a nie sprawom polityki wewnętrz- 
nej. Odpowiadam na to: Dopóki 
przywrócony pokój na Świecie, będziemy naj- 
bardziej poszkodowanymi na Świecie (oklaski). 
Chcemy na Naszym sztandarze umieścić na- 
pis: „pokój ludziom dobrej woli". 

W krajach europ:jskich mamy do czynienia 
ze starymi przesądami, istnieje stara nienawiść, 
stara rywalizacya, stare spory, nieufność i nie- 
dowisrzanie, Jeżeli się zaczniemy zajmować 
szczególowo zagadnieniem europejskiem, Wów- 
czas poznamy, że wymaga ono dużego nakładu 
cierpliwości i pracy. Mężowie, kiórzy sądzą, że 
Eurcpę da się uzdrowić w przeciągu dwóch 
lub trzech lat, albo są żle poinformowani o 
faktycznym stanie rzeczy, albo wprowadzają 


zaufania nie można nic | 


nie będzie ; 


v "no Pa 


publiczność w błąd. Wypadki we Francyi wy- l 


sażały, 
panującej nieufnosci Jest do tego tylko jedna 
właściwa droga, mianowicie droga. dęząca do 
tego, by narody kierowały się rozumem, a nie 
czem, innem. A ten cel da się osiagnac jedynie 
ciągłymi konferencyami i dyskusyanii, 

Gdyby w lipcu 1914 odbyla się konierencva, 
w w Sierpniu tegoż roku nie byłoby dosz.o do 
katastrofy. Każiua konferencya jest szaseblem 
dreb'ry. wiodącej do pokoju (oklaski. Są lu- 
dzis, którzy oświadczają, że konferencye są nie- 
potrzebne, że dość już konferencyj i dyskusyj, 
że nie maja one racyi Należy się im otwarcie 
przeciwstawić. Mam silną wiarę, że ostatecznie 
przewagę weźmie rozum ludzi, Mężowie. którzy 
nienawidi:ą konferencyj, są mężami, kturzy 
niechętnia patrzą rzeczywistości w oczy. 

W Genui ma się odbyć obecnie konierencva, 
która z wielu względów będzie najw-ększą mię- 
dzynarojową konferencyą, jaka się kiedykol. 
wiek odbyła. Pewnego dnia niozemy usiyszeć, 
że Kesya się zbroi, aby zaatakować Polskę, że 
Polska Crgamizuje powstanie na Ukralnie, ża 
Rocya atakuje Rumunię, albo też, że F.niandva 
chce zaatakować Ros3yę, że państwo wchodzące 
dav niej w skład monarchii habsburskiej chce 
zaatakować swojego sąsiada. Otóż my własnie 
chceniy doprowadzić do tego owe kraje, aby 
spojrzały sobie w oczy, a zobaczyniy, czy istnie- 
je możność doprowadzenia do porozumienia. 
Przeciynicy konferencyi Mówią: prawie *G na- 
rodów, 1000 rzeczoznawców finansowych, guspo- 
darozych. Czy to konieczne? Otóż jest lo zawsze 
tansze. n.ż kanferencya rzeczoznawców wojsko- 
wych. Właśnie ukończyliśmy taką kenferencyę 
międ:, narodami. Trwała ona 41 pół roku, stra- 
szliwe 4 i pół roku. W konferencyi tej wzięto u- 
dział 30 milonów ludzi: w miejscu. gdzie się 
ona uibywała, pozostaio na piacu lv Milanów 
tm.pów ludzi młodych. drugie 10 milio::ćw od- 
niosło rany, a wydatki tej koniczencyi wyno- 
siły 20 miliardów funtów szterlingów. Obecnie 
narody powinny odbyć lung k"eietrencyę okla- 
ski’. 

E: 


Stinnes budme pori w Poieisbiro 


Wiedeń (PAT) „Neus Freie Presse“ donosi z 
Berlina pod datą 25 bm.: W mowie wygioszonej 
przez prezydenta Reichstagu Loebego na zgroma: 
dzeniu robotników technicznych, mówca ostrzegał 
robotników przed przykładem PRosvi sowieckiej i 
jej polityką gospodarczą, która doznała zwpełnego 
fiaska. Następne zakomunikował, że Lenin zapro: 
sł! Rathenaua do Moskwy. Delegat sowiecki Kra: 


sin zaproponował Stinnescwi, by wybudow.!' port 
w Petersburgu. lito zna stosunki ten wie. że pos 
dróż Stinnesa do Londynu była właściwie pos 


dróżą do Moskwy. 


konierencya państw bałtyckich 


Helsingfors. (PAT). W związku z majecą się 
odbyć w maju konierencyą z udziałem Finlan- 
dyi, Polski i państw bałtyckich w sprawaca eko- 
nomieźzych, rząd trński mianował komisyę dla 
przygotowania materyału na tę koutereucyę. 
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ya władzy ustawodawczej, decentralizacya stado wykonawcze: 
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Stosunki administracyjne na kre- | 


Saca. — Zegadnienie Małopolski wschodniej. — Pełnia praw dia ludności 
ruskiej. 


Oświadczenia ministra spraw wewnętrznych. 


Kraków, 24 stycznia, 

Wczoraj wieczorem odbył bawiący w Kra- 
kuwe minister spraw wewnętrznych, p. Do- 
wiarawiez, konferencyę z redaktorami pism 
krakowskich, na której poruszono szereg 
doniosivch problemów. dotyczących naszej 
pobivki wewnętrznej, a w szczezólności 
spraw administracyjno organizacyjnych. 

Wyjaśnienia, udzielone przez p. ministra, 
są nadur cenne i interesując> szeroki ogół. 

Fuvniżej notujemy w streszczeniu najważ- 
niejsz> mmomeniy wczorajszej komferencyi i 
oświadczeń p. Downarowicza: 

— Jakie sprawy sprowadzają obecnie p. mi- 
nistra uo Krakowa? 

— Odbyvwające się zjazdy wojewodów nie po- 
zwalają na dokładne omówienie potrzeb każde» 
go województwa z osoba. Tymczasem takie od- 
rębne potrzeby i zagadnienia istnieją. Wypływa 
to chociażby z faktu różnicy przynależności 
raństwowej poszczególnych obszarów za czisów 
niewoli, W Małącolsce n. p. obowiązują dotąd od 
ruienne ustawy, niż w innych dzielnicach, inaczej 
pod wielu wzgiędami ukształtowana jest jej or- 
ganizacya administracyjna. Zwłaszcza widocz-' 
ne to jest w dziedzinie samorządu. Mój obacny 
pobyt w Krakowie ma właśnie na celu dokład: 
niejsze zapoznanie się i omówienie tych odręb 
nych spraw i potrzeb Małopolski zachodniej. 

W ciągu narad, jakie z odpowiódnimi czyn- 
nkiami toczyć będę, poruszone zostaną między 
innemi: 1) Sprawa rad miejskich, funkcyonu- 
jących tu na podstawie Btarych ordynacyi wy: 
borczych i mających zakres działania, przyzma 
py im przez dawne ustawy. (Dla m. Krakow» 
szczególnie interesującą jest kwestya jego wła 
Enego statutu i ordynacya wyborcza do rad 
miesta). 2) Sprawa działających tu jesmcze cią 
gle rad powiatowych i wogóle cały problem sa- 
morzqądowy na terenie województwa, 

Ordynacya miejska wchodzi już zresztą pod 
chrady Sejmu; do marca gotowe też będą wszy. 
stkie projekty ustaw samorządów (z wyjąt: 
kiem finansowych), Uważam tedy za najlopaze 
wyjście aby przeci jeszcze przez jaki: 
czas dzisiejsza stosunki į uregulować problemy 
organizacyjno-samorządowe jednocześnie z ca 
lem państwem, na nowych podstawach . 

— Skoro już mowa o Samorządzie, — jakież 
stanowisko zajmuje p. minister wobec tego ala 
Rzeczypospolitej tak doniosłego zagadnienia? 

— Mówiąc o samorządzie w Polsce, trzeba 
mieć przedewszystkiem na uwadze pewne mô- 
menty psychologiczne. Samorządy istniały na 
obecnym te*nie pańsiwa palskiego tylko w b. 
dzielnicy austrvackiej; poza tem może być je- 
ezeze mowa o Ziemstwach, istniejących w dew 
nem rpanstwie rosyjskiem (nie w Królestwie). 
Tak jelen, jak i drugi samorząd był formą o: 
brony spoieczeństwa przed rządem. W Małopo! 
sce amancypowało się w ten sposób społeczen. 
stwo z pod przemożnego nacisku zaborców, w 
Kozvi była to emancypacya z pod opieki auto 
Sratycznej cara i jego biurokratów. 

* gd panuje obecnia w Społeczeństwie naszern 
fewne nieporozumienie, Mimo zmienionych wa: 
iurków traktuje się u nas często w dalszym ciz- 
su samorząd jako ową „obronę przed rządom". 
fak rezumicją często swą rolę i same ciała 3a- 
morządowe. W rzeczywistości ma być jednakże 
sąmo:ząd czynnikiem, uzupełniającym admini 

siracyvę państwową, wciągnięciem  społeczeń: 
šiva do bezpośre:laiej współpracy Z rządem. 

Pod względem ustawowym panuje u nas w 
fziedzinie samorządu pewien chaos. Oio n. p. 
© =simie opracowuje komisya administracyjne 
tsi%wę gminną, która jest już prawie gotowa, 
b" czas gdy ustawa o samorządzie wojewódzkim 
Znajduje się w komisyi konstytucyjnej, Tak 
więc mogłoby dojść do tego, że na jednym te- 
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renie działałyby dwie awganizacye, genetycznie 
rownorzędne, bo opierające Swój byt na auto- 
rytecie powszechnego głosowania, a nie pometa 
jace ze sobą w żadnym określonym zWiązku. 
Jeżeli jeszoze odrębnie potraktowane pamarząd, | 
powiatowy, to takich organizacyt mielihyśmy aż 
trzy. 

Rzecz jasna, że logicznem rozwiązaniem kwe- 
styi jest jeden wojewódzkj samorząd, budowany 
od dołu. lub od góry, Ja sam — oświadczył mi- 
nister, — jestem za budową od dołu, t. j. od 
gminy. Autorytet powszechnego głos?wania po. 
winny mieś gmina, — a potem już Sejm i Senat. 
Samorząd powiatowy i wojewódzki winny być 
już tylko nadbudową samorządu gminnego, 

Jeśli idzie o ogólną zasadę oiganizacyjną, — 
mówił dalej min. — to jestem zwolennikiem cen- 
tralizacyj w zakresie ustawodawczym, a decen- 
tralizacyj w Zakresie władzy wykonawczej. Ist- 
nieje wprawdzie istotna konieczność pewnych i 
cdchyleń ustawodawczych w różnych dzielni. 
cach, ale to da si> załatwić w ten sposób, że 
Sejm uchwalać będzie dla całego państwa tyl- 
ko ustawy ramowe, które zostaną uzupałniane 
dla każdego terytoryum wedle jego stnuktury 
i potrzeb. Konstytucya Rzeczypospolitej mówi 
zresztą z naciskiem tylko o decentralizacyi wła: 
dzy wykonawczej; w zakresia usiawodawczym 
zaznacza, to tylko bardzo słabo ($ 3), 

Wychedząc z tego założenia, zachowuję się 
krytycznie wobec projektu o samorządzie wos 
jewódzkim. wypracowanego przez posła Buzka, 


który dezentializacyę w dziedzinie ustiawodaw.- | 


czej pojmuje zbyt szeroko, 

— Gdzie ma spoczywać punkt «ciężkości pań- 
stwowej władzy wykonawczej? 

— Mojem zdaniem, — mówił p. minister, — 
w powiecie. Województwo powinno być tylko 
drngą nadzorczą instancyą. Co do samorządu, to 
jego podstawą jest wprawdzie gmina, ale w za- 


kresie atrybucyi (wykonawczych) punktem cię- 
żkości niech pani znowuż OE 
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wojewółzki winien spełniać tylko role uzgad- 
nłającą. 
I jeszcze jedno. Wojewodowie wzgl. starosio- 


wie powinni być na swym terenie gu zedstawicic: 
laimi calości rządu. Pod wzziądem politycznym 
winni oni nadawać kierunek decydujący dzia 
ialności przedsitawicicii innych władz, które nie 
e im organizacyjnie (władze szkolne, 
skarbowe). Konstytucya domaga się takiej je: 

dnolitości, przyjgnując jednostkową odpowie- 
dzialność ra administracyę danego  torvto- 
ryum. 

— Jakież są poglądy pana ministra na admi 
nistracyę naszą na kresach wschodnich” 

— Krescm winniśmy poświęcić szczególną 
, uwagę, gdyż one są istotną podporą państwa. 
a zarazem terenami najbardziej eksponowany- 
mi. Poślijmy tam najlepszych ludzi uprawiaj- 

my wobec kresów politykę inwestycyjną. 

— Czy odbędą się tam wybory do Sejmu. 
które w myśl uchwał sejmowych trzebaby prze- 
prowadzić? 

— Zależy to od dwu rzeczy: 1-0) Kiedy rozs 
wiąże się Sejm ustawodawczy (bo jeśli szybko, 
to szkoda przeprowadzać wybory). 2-0) Jak się 
dalej rozwinie sprawa wileńska. 

— Czy w sprawie ziemi wileńskiej, a właści. 
wie jej autonomii przygotowuje ministerstwo ja 
kieś projekty? 

— Tak jest; wejdą one w przyszłym tygodniu 
pod obrady komitetu polirycznego rady mini- 

strów. 

— A cy przygowwywane są projekty reor: 
ganizacyi stosunków administracyjnych w Ma- 
łopolsce Wschodniej? 

— Owszem, projektów tych jest kilka. Wejdg, 
one także na komitet polityczny rady minist- 
rów i to w najbliższym czasie. Co do tendencyt 
rządu wobec ludności ruskiej w Małopolsce 
Wschodniej, chcę zaznaczyć, że rząd będzie się 
starał, aby jak najprędzej nastypiła pacyfika: 
cya stosunków narodowościowych. Ludność ru- 
ska powinna się pod rządami poiskimi czuć do. 
brzo. a w każdym razie nie gorzej, jak za rzę- 
dów austryackich. Dyrektywy, jakie wojewo 
dowie tamtejsi otrzymują, zaznaczają wyraź- 
nie ten kierunek rządu; należy też sadzić, ze 
władze miejscowe unikać będą wszvsikiego, 
coby mogło podrażnienie spowodować. 


Na konferencyi poruszono jeszcze szereg po- 
trzeb pracy, przyczem p, minister podkreślił kil 
kakrotnie, że miarodajne czynniki œ dużem u. 
znamiem i żywem zadowoleniem widzą państwo: 
wy charakter pesazy ASI 


Ci,co odchodzą. cico zostają... 


dp.aiici na rzecz Niemiec w b. zaborze pruskim. — Jest ich niewielu. — 
Konieczna czujność. — Plany i zamysły hakatystów. 


Kraków, 24 stycznie. 


W dn. 10 b. m. upłynął termin opcyj, czyli 
wyboru przynależności państwowej dlą podda- 
nych niemieckich, mieszkających obeonie w Pol- 
sce. Opcya ta nie wydała dla Rzeszy niemieckiej 
zbyt świetnych wyn.ków. Obywatelsilwo niemie- 
cekie na terenie byłego zaboru pruskiego W 0- 
statnich 4 tygodniach wybrało osób 25.000, z nich 
ma zamiar pozostać w Polsce jako obywatele 
Aiemueccy 12.000 osób. Ogółem zatem optowało 
dotychczas w byłym zaborze pruskim 51.000 

Niemców, z nich zaś wyprIwadziło się już do 
Niemiec 31.000. Jest to cyfra wcale nie wysoka, 
wskazująca na to, że skargi Niemców, mające 
na celu pnzedstawi.nie światu rzekomego uci- 
sku ze strony Polski, są fadszywe, O ile jednak 
cyfry te, protestujące falsze niemieckie, pod 
tym względem są dodatnie, o tyle niepocieszają- 
ce są na wewnątrz, gdyż wielka liczba pozo- 
stających u nas na stałe Niemców zmuszą do 
czujności. 


Ciekawe i charakterystyczne są wywody pra- 
sy niemieckiej w Rzeszy na temat opcyi. Qzy- 
nione przed tem, zanin wyniki liczbowe opcyi 
stały się wiadome, przewidują ome. że „Setki 
tysięcy" Niemców wybierze obywatelstwo nie- 
mieckie, a porzuci polskie. Jednocześnie zaś po 


"ekon > „zabezpiecza“ przyszłość tym Niem - 
Kc, którzy w Polsce zostaną. 2 

„Deutsche Rundschau“ twierdzi, że w Wielko- 
polsce i na Pomorzu przypuszczalnie setki ty- 
siące optowały za Niemcami. O pozjstających 
mówi, że są „Polakami z wszystkiemi prawami 
mniejszości”*. Nawołuje jednak do poparcia 
„Deutschtumsbundu'* jako jedynej orgamizacyi 
obronnej, O opżamtach powiada, że nie należy sie 
obawiać w zbyt wielkiej mierzą stosowania do 
nich prawa wydalenia i wskazuje na setki ty- 
sięcy obywateli polskich, żyjących w Nieme zech, 
„Z dniem 10 stycznia — powiada „D Rund- 
schau“ — rozpoczyna Slę nowa eplka tak dla 
Polski, jak dla Niemczyzny na Wschodzie _- w? 
której należy się spod.iewać, że przys'łuść vo- 
wie, iż przyjęcie do ciala państwowesn Polki 
było korzyścią dła kultury kraju i że państwo 
polskie od początku pokazało się zdolno do va 
dania, polegającego na Ssprawiedliwem trak!a- 
waniu cennej mniejszości narodowej dla włu- 
gnej korzyści." — No, no, z tą cennością to 
rzecz trochę wątpliwa. ..Deutsche Nachrichten” 
zaś oświadczają. dość twardo, że „odchcdzacyw* 
Niemcom pozostali w kraju ściskają rece, ale 
płakać za nimi nie będą... 
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Kraków, 24 styczna. 

Za 8 dni — jak doniosiy depesze — ma Się 
zebrać conclave t. z. zebrau:e kardynuiów. ma- 
jących dokonać wyboru Papieża. 

W czasie dziewiętnastu wieków Kościoła Ka- 
tolickiego rozliczne były sposoby wyborów. W 
pierwszych czasach chrześcijaństwa wybierali 
Qjca Świętego biskupi sąsiadujących z Rzymem 
dyecezyi wraz z ludem. Papież Mikołaj II. za- 
strzegł w r. 1050 prawo wyboru tylko dla kar- 
dynałów, Obecnie dokonuje się conc.ave na pod- 
stawie Kodeksu Prawa Kanonicznego ogloszone- 
go już za zmarłego papieża. 

Conclave odbywało się przedtem w Lateranie, 
ale od czasu Piusa IX odbywa się w Watyka- 
nie, 

Frzepisy kanoniczne nie przewidują terminu, 
w którym ma być dokonany wybór. Kiedy po 
smierci Klemensa IV. w r. 1260 odbywa.o Się 
conclave w Viterbo, trwały narady tak długo, że 
w końcu mieszkańcy miasta zbuntowali się i 
oświadczyli, że będą zamurowanym conclavi- 
stom dostarczać tylko chleb i wodę. Grożba ta 
poskutkowała i wyboru dokonano bardzo szyb- 
ko, Środek ten okazał się tak dobry, że konsty- 
tucya papieska z r. 1294 przepisuje kardynałom 
comclavistem po pewnym określonym terminie 
jako wikt tylko chleb i wino. 

ZAMUROWANI 

Po poczynieniu przedwstępnych przygotowań 
do conclave wybiera się część Watykanu, w któ- 
rej mają się odbyć wybory. Ponieważ prawo ka- 
nonicane wymaga, aby kardynałowie-elektorzy 
byli w czasie trwania conclave odseparowani od 
wrzelkich wpływów świata zewnętrznego, zamu- 
rownje się w chwili rozpoczęcia wyborów wszy- 
etkie drzwi prowadrące do tych sal z wyjątkiem 
jednych, do których klucze posiada kardynał 
kamerling i Książę Chigi, piastujący w swym 
rodzie dziedzicznie tytuł „marszałka kościoła i 
stróża conclave“. 

Ksżdy kardynał, których liczba, jak wiadomo, 
nie może przekraczać 70, może wec przy sobie 
w czasie conclave kapalana i slużącego. Oprócz 
tego znajdują się w zamurowanej części Waty- 
kanu lekarze, farmaceuci itd. 

Kardypa! kamerling przyjmuje od straży, ka- 
pelanów i świeckich conslavistów przysięgę uro- 
czystą, zobowiązującą do milczenia. Kardyna- 
łowie wybierają losami mumery swoich cel. Kar- 
dynał kamerling i książę Chigi zamykają drzwi 
niezamurowane, których strzeże silna warta. 

GONCLAVE. 

Conclave rozpocząć się może w 10 dni po 
śmierci papieża. 

Następnego dnia odbywa się w kaplicy pau- 
bńskiej uroczystą msza do Ducha Świętego. Po- 
południu tegoż dnia zgromadzają się kardynało- 
wio dla odśpiewania „Veni Creator", poczem ks, 
Chigi stwierdza rozpoczęcie conclave. 

Drugiego dnia rano trzykrotne uderzenie w 
dmon. Wszyscy kardynałowie przyjmują Świę- 
tą Komunię, poczem około 11 rozpoczynają się 
wybory. 

Głosowanie odbywa się w sposób bardzo uro- 
czysty. Kardynałowie zgronadzają się w sali, w 
której mają odbyć się wybory. Stoi tam tyle tro- 
nów okrytych bałdachimami, wielu jest elekto- 
rów, na znak, że władza kościelna znajduje się 
w rękach gremium kardynalskiego. Każdy kar- 
dynał otrzymuje kartkę, na której wypisuje swo- 
je nazwisko i nazwisko kardynała, za którym 
głosuja. 

Do wyboru niezbędna jest większość dwóch 
trzecich głosów. 

LA SFUMATA. 

Po oddaniu kartek wyborczych następuje pod 
kierownictwem obranego sekretarza skruty- 
nium. Jeżeli żaden kandydat nie otrzymał więk 
szości przepisamej, następuje t. zw. acczsio, to 
miaczy drugie głosowanie, w którem biorą udział 
ci, którzy oddali głos na takich kandydatów, 
którym przypadło zaledwie po parę głosów. Je- 
żeli i to zawiedzie, wybory na ten dzień się koń- 
czą i następuje ceremonia palenia kartek wy- 
borczych. Za ołtarzem ustawiony jest piecyk Z 
kominem wychodzącym na dach kaplicy Syk- 
styńskiej,j W razie niedojścia do skutku wybo- 
rów spala Się kartki wyborcze wraz z wilgotną 
słoną. Gęste kłęby dymu wychodzą przez komin 
na plac, gdzie oczekują tysięczne t:umy. La siu- 
nat. oznajmia ludziom, że wybory nie udały 
się. 

. HABEMUS PAPAM. 
Dalsze głosowanie odbywa się dnia następ- 


l 


„GONIEC STAETWSZAT" 


nego, względnie aż do czasu uskutecznienia wy- 
borów. 


Jak się wybiera nowego papieża? 


Jeżeli jeden z kardynałów otrzymal przepisane ! 


dwie trzecie głosów, przystępuje doń kardynał 
dziekan i zapytuje czy przyjmuje wybór. Po po- 
twierdzającej odpowiedzi wybrany obiera sobie 
imię. Wtedy opadają baldachimy nad :itronami 
wszystkich kardynałów i pozostaje tylko balda. 
chim nad tronem obranego. 

Nowo obrany papież udaje się do kaplicy i 
tam ubierają go w ubiór papieski, to znaczy 
białą sutannę, czerwony płaszczyk, czerwone 
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<andały i białą piuskę (okrycie głowy). 

Kardynał kamerling nakłada na ręce papieza 
pierścień rybaka. 

Tymczasem na placu przed kaplicą Sykstyń- 
ską cczekują tłumy. La sfumata nie okazuje się. 
Chwile oczekiwania i napięcia. 

Wreszcie w czelusci okien bazyliki ukazuje 


| si; najpierw krzyż, a później kardynał dyakon. 


Słychać .prezentuj broń“ wojska otaczajączgo 
szpalereni plac. 

Wśród niczmiemej ciszy odzywa się głos kan 
dynala: „Oznajmiam wam radosną nowinę. Je- 
go Eminencya kardynał (następuje nazwisko) 
zosta! wybramy Ojcem Świętym i prevbrał imię... 

Głos dzwonów. — Habemus papam! 


Walka o ordery w Polsce. 


ich rozdział. 


Czy ordery są potrzebne. 


Sprawa dekoracyi nowo- 


rocznych. — O uznanie cichych zasług. 


Kraków, 24 stycznia. 

Sam takt ustanoriemia crderów w Rzeczypo- 
spoiitej Polskiej, a jeszcze bardziej sposób ich 
rozdziału — wywołał w Społeczeństwie nas em 
żywy dyskusyę i zna”zną różnicę zdań. 

Ostatnio na łamach „Tygodnia Polskiego" o- 
mawi~ znana posłanka *ejmowa p. Kosmowska 
(„Wyzwolenie“) dekoracye noworoczne orderem 
„Posonia Restituta“, atakując ostro nuarodaj- 
ne czyrniki. 

Pisze cna między innemi: 

„Nowa Polska wyrosła z lez, krwi i cierpienia 
poprzednich pozbawionych już wolności poko- 
leń, z gotowości do poświęceń ich najlepszych 
jednostek, z całego szeregu goręcych i bezinte- 
resownych a bezimiennych czynów. 

Jeżeli jest jakiś tajemniczy związek pomiędzy 
na zą współczesnością a zasumiętym w cień 
śraierci światem zagrobowym, z jaklemż hbole- 
snom zdumieniem patrzeć mrszą duchy szla- 
chetnych męczenników wolności na swoich po- 
temrych. tak uroczyście za „cnotę obywatelską“ 
myragradzanych. Oni, co częstokroć nie mleli 
nawet szmata ziemi rodzinnej na sen wieczny 
i kości swe roznosili po wszystkich wygmań- 
czych szlakach Świata. Oni, co gorącą Swoją 
viarę niesli jak płomień w coraz bardziej mar- 
twiejące społeczeństwo i spalali się w jego 
ogniu niedocen'eni, zapomniani, Nie stałoby or- 
derów, gdybyśmy chcieli wynagradzać ich za- 
sługi. a zresztą, napewno by je odrzucili, ze 
spt kojna wzgardą. Oni dążyli do czegoś więcej. 
Niatylko do pamięci w sercach, ale do podnie- 
siemia i rozpłomienienia tych serc, do ukaza- 
nia coraz więcej kurczącym się i zamierającym 
duszom ideału obywatela. Dziś ogarnęła nas ja. 
kaś goraczka głośnego, publicznego wywolywa- 
nia każdej rzeczywistej czy mniemanej zasługł 
i natychmiastowego jej wynagradzamia, a czy- 
nimy to z uwzględnieniem narzuconej nam 
przez bezkrytyczną opinię aktualności. 

„I utworzył się szczególny trybunał, Dzieli 
on zasłużonych, według jego mniemamia, oby- 
wateli na cztery klasy i umieszoza dowolnie w 
uich ich nazwiska. Coś zupełnie jak dzienniczek 
nauczyciela szkoły Średniej, czy nawet począt 
kowej, w którym stawiało się niegdyś Stopnia 
uczniom, i to nawet nie całe cyfry, tylko jeszcze 
z ułamkiem. Dziś na szczęście, nowoczesna „pe. 
dagogia“ odrzuca tego rodzaju ukwalifikowa: 
nie, 

„I wypadają z tego takie zabawne wyniki, że 
pierwszorzędni jisarze, którzy w ozasach naj- 
cięższych bud wali Polskę w duszach jej oby- 
wateli, co jest pono najważniejszem, dostali się 
do klasy czwartej, ostatniej, a poprzednie ma- 
pełnione są nazwiskami osób, których  „zasłu: 
ga". choćby nią było podpłsąnia tylko najmniej- 
szego układu, uznana jest za azyn wiekopomny. 
Następne pclkolenia jednak albo szybko go nim 
zapomną, albo go wprost za niedogodny i za nie- 
dociągnięty uznają. 

„I jeszcze jedno: Ani ministerya, ani urzędy 
o formach z konieczności zmechanizowanych, 
uni nawet  pwofesonowie, oddzieleni chińsxim 
murem nauki od źródeł życia, nie są zdolni, z 
netury rzeczy, ocenić rzeczywistej, nie sztucz: 
nie zareklamowanej zasługi. Trzeba na to u- 
mieć zejść w głąb ludzkich istnień, poznać rze- 
czywistą treść żywia społecznego, odczuć į zro- 
zumieć te dążenia obywatelskie, które wydzies 
rają się żywiołowo z dusz jednostek. działają- 
cych w warunkach najtrudniejszych. najbardziej 
ścieśnionych. Nagrodzono obywatelskiem odzna 
czeniem dwie kobiety, stojące na wysokich sta- 
newiskach społecznych. Oddały one Swije ma- 
jatki, a może część ich tylko, na cele wysokie, 
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co więcej, dodały do nich swój osobisty trud i 
pracę. Kobiety polskie mogłyby być dumne, że 
wydały z pośwód siebie tak dostojne jednostki, 
gdyby... gdyby obok tych nagrodzonych stanął 
jeszcze cały zastęp ubogich działaczok j naus 
czycielez, odknadających sobie godziny odpo- 
czynkowe od cięzkiej, zawodowej pracy, na dzia- 
łalność społeczną i oświatową. Przypomnijmy 
sobie, wszakże to nie tak dawne, jakie 20 lat 
temu, jak działał w Warszawie t. zw. uniwersy- 
tet latający. Pod tą nazwą kryło się elemem- 
tarne nauczanie dzieci z proletaryatu, które 
przy znanym szkolnym systemie rosyjskim dzi- 
czały w zupełnej ciemnocie. Odbywało się to w 
najdalszych krańcach miasta, w zaułkach, aby 
się przed czujnem okiem policyi uchronić, a je- 
dnak wkraczała ona, zamykała nauczycielki w 
więzieniu lub na Sybir wysyłała, tak, że utwo- 
rzył się wskutek tego szczególny typ ubezpie: 
czenia społecznego. Zbierano fundusz na pomoc 
dla rodzin nauczycielek, klóre omne najczęściej 
z pracy swojej utrzymywały, w razie gdy żywi- 
cielki zostaną uwięzione lub zesiane. Może już 
większość tych cicnych ofiarniczek położyła się 
do grobu. Takie życie wyczerpuje prydko. Aje 
dnak może znalazłyby się wśród dawnych dzia- 
iaczów oświatowych jednostki jeszcze  zyjące. 
których zwątlałą od ciągłego nauczania pierś 
należałoby ozdobić krzyżem „Polonia restituta“, 

„Wszakże na szeroką miarę zaxrojone obcho:» 
dy, złączone z pogizebaniem zwłok niezuinego 
żołnierza, jakich nam dają przykład społeczeń- 
stwa Francyi i Ameryki, — kończy p. Kosmo- 
wska, — świadczą, jak wielką cenę przywiązy- 
wać należy do cichych usiug, jak dalece przy» 
czyniają się one do ogólnego postępu cywiliza- 
cyi“ 

Głos p. Kosmowskiej mie jest — jak wspo- 
mniano, — odosobnionym. Padobnych enuncya- 
cyi słychać w ostatnich czasach wiele. 

Trudno zgodzić się z wszystkim: ich moty» 
wami. Tak n. p. nieuzasadniony jest argument 
p. Kosmowskiej, że dziś „wynagradza się Zew- 
nę.rznie" każdą zasługę podczas gdy bojownicy 
o wolność Poizki nie mieli nawet piędzi ziemi 
na grób w Ojczyźnie. Rzecz przecież jasna. — 
stosunki zmieniły się, naród (wówczas niewolny) 
mą dziś możność wynagradzania zasług I dania 
zewnętrznego wyrazu swamu uznaniu. 

Jeśli natomiast idzie o dobór ludzi odznaczo- 
nych, o większe uwzględnienie cichych zasług, 
— to istotnie głosy „orderowej" opozycyi — są 
aż nadto uzasadnione. 
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prof. Hortvński: „Wspomnienia osobi: 
łatach szkolnych Wysbien: . 
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Środa. ks. 
ste o pierwszych 
skiego“, 


Minister Downarowicz w Krakowie, 


(t) Jak zapowiedziano bawi od wczoraj minis 
ster spraw w?wnętrznyca p. Ee agd w Kras 
kowie Z powodu SkoZnIENI:: pociąg przybył p. 
minister zuuiast o godzine 9 reoi dopiero 0 
godzinie 11. 

"Na duoreu kolcivwym powitali ministra wojes 
woOdda krakoveki dr Gutecki z gronem urzędników 
wejewódziwa, prezydent m. hrakowa Federowicz 
z członkami prezydyumm miasta, inspektor armii 
gen, Szeptychi z generalicyą oraz nrzedstawicie:e 
wszysikich władz rządowych i autonomicznych w 
Krakowie. 

Z dworca udał się p. minister w towarzystwie 
wojewody dra Ualockicgo do gmachu wojewódzs 
twa. Tu po krótkim wypoczynku, przywitał mie 
mistra w salonach recepcyjnych w serdecznych 
słowuch wojewoda dr Gałecki w otoczeniu urzę: ; 
dników. dziękując za przybycia do Mrakowa i; 
prosząc o dalszą opickę nad  wojewódziwem 
jego 1unkcvonary uszami, 


|. m— 


omm - sm 


| 
W odpowiədzi p. min. Downarowicz podniósł, „I 
Małopolska posiada i dala państwu, wiele cen: ' 
nych i doświadczonych sił urzędniczych oraz za: 
pewnił v jaknajżycziiwszej opiece nad  urzędni» 
kami, 

Nasiępnie p. minister udłielił posłuchań, 
które zjawili się: prezydent m, Fedcrowicz. 2. 
wódca okręgu korpuśnego gen. Osiński, prezes 
dyrekcyi kntojowoj inż. Prachtiwi oraz pp. Jędrza» 
jowicz, Cbylinski i marszałek Skrzyński, 

O godzinie * popołudniu p. minister wział u: 
dzłał w *rniadauiu. jakie wywał na iczo, cześć w į 
sulach Starego leatru prezydent m asta. M przy: ł 
jęcu uczesiniczvii re prezentancı wszystkich władz | 
miejscowych, O godzinie € wieczoron p. minister 
Downarowicz przyjął w salonie recepcyjnym wo» 
żjewództwa krak. reprczeniantów prasy krakow: | 
skiej. Sprawozdanie z tej kvnferencyi podajemy 
na inneni miejsc. 
Dzisiaj p. minister udzielał? będzie dalszych po: 


shichah w gmachu wciewćdztwa o œodzinie 11 
rano, We środ; rano p. Downarowicz wyjeżdża 
w towa zvsłwie wojewody Gra Gałeckiego do Tar: 


nowa, skad więczorem wróci i weźmie udział w 
przyjęcia jakie wydaje na „jego cześć wojówoda 
krakowski. 

Z p. mirrstrem przybyli do Krakowa 3ekrctarz 


oschisty mn sua p, Nożytński, radca minist. Gór: 
ski mroerrlnik dopartamentu samoreądn miast p. 
dr Sikorski 1 szef policyi państwowej p. Hos 
szowski, 
0007" 
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Kraków wobec zgonu Papieża 

(ty Z powodu zgonu papicża Benedykta XV, 


dzyoniono z wieżyc wszystkich kościołów krus 
kowskich przedpoludnięm i o godzinie 5 popolu: 
danin. Ponad dźwięki wszystkich dzwonów unos 
silo się potężne echo Zygmunta z Wawelu. 
W gmachu województwa i z niektórych budyn; 
kćw klasztorych zwisają czarne chorągwie. 
. o . 


WOLNY DZIEŃ OD NAUKI SZKOLNEJ, 


W dniu pogrzebu papieża odbędą się we wszy: 
stkich kościołach nabożenstiwa żałobne. Jak sig 
dowiadujemy w dzień pogrzeby papieża tj. 30:go 
bm, młodzież szkolna będzie wolną od nauki, W 
dniu tym młodzież szkolna weźmie udział w nas 
bożeństwach. Również w dniu tym odbędzie się 
żałobne nabożeństwo, w którem weźmie udział 
cała kapituła katedralna krakowska wobec zgro: 
mzdzenych przedstawiciełi władz rządowych i 
eywiinych. 
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{o lat pod groza zemsty bandy 


Krakowski „przzmysłowie-'* — he sztem szajki mordsrczej — komisarzem 
b.lszewickim i ofice. ein unianskim. 


W miesiącu styczn'u 1921 r. został w Krako- a ski, Wiedzialem co mi grozi, To też w nocy spa- 
wie aresziwwany właściciel garażu auton.obilo SOWAaWSZy Co miđi@&n cELILEJSZ-g0, Uciekiem do 


wego "rzekomy Mixołaj Lukatti pod zarzutem | Płoskirowa. W tym czasie wheat siy poeząl W 
namąwiania innych do zitrodni kradz.eży i oszu- | nasze strony, idący z froniu kiwawy i dziki 
Siwa. pułk Dnienuzk., który slady swego pochodu 


znaczył tysięcznymi pożarami, mordami i ra- 
bunkami. Na całej pizes.rzeni pusc puik fin- 
landzkı z dymem wszystkie dwory. ] nagle ón.a 
pewnego zgłosi: się u mni? znów Lip.karz i 0- 
świadczył mi, bym mu da karikę do mego bra- 
ta w Bębnowcu (którego zistaniłem z w brojo- 
nymi of.cyaligiani dla obrony dworu), a on po- 


Dowiedziawszy się o tem aresztowaniu wła- 
ściciel rozleglych dóbr Bębnówka na Podolu, 
Jan Narkiewicz Jodk3, zgiosił się u dyr. policyi 
lwowskiej Reinlaendewa i zeznai co następuje: 

„W r..1905 przebywałem w dobrach swoich 
Bębnów ka. Wówczas calą ckolicę tercryzował 


swc.mi bezczelnymi i krwawymi napadami ; ń , a: : A 
lands ii aliali heban U A alce andami Rin- 
(Hryń) Lipikarz (ukrywający się czasami pod lanlizkim. Nie miarem nie do straca'ia. Dai m 


żądaną kartkę. Wówczas Lipikarz poicc ał z ca- 
łą bandą do Bębnowca. I faktycznie przez pe- 
wien czas bił się pod dworem g pu:k.em fin- 
landzkim. Lecz równocześnie zrabo A "=z1St- 
ko, co było cennego, złoto, siebro, broń, aprzęty 


pseudonimem Lukati Mikolaj) Bandyta ten 
odźfiskzkł się piekielnem wprost okrucicń- 
stwem. Dnia pewnego napadł on i na mój dwór 
z catą bandą uzbrojoną w karabiny : rewolwery 
i zrapował z niero wszystkie kosztcewności į cen- 


: ę $ z 7 i wywoz 5 w SWD Erano- 
ne przedmioty. Żanlar:morya rosyjska wyślelzi- sa w dać © ac, > ja im ad 
ła go i oudała w ręce sądu, Skazany ieżki i e a a aE x: 

a go i ouuała w ręce sądu, Skozany na ciężkie oświadczen em: „Teraz możeci: już wejść, 


robcty, wyslany został na Sybir. 

Wrócił jednak wkrótce i pierwszym jego kro- 
kiem byio wykonanie zemsty. Rozpoczął szereg 
nieslychanych zbrodni, Spalił dwór w Bębnów- 
ce wraz z parunestu budynkami gcepotar timi, 
| stajniami i inwentarzem. W krótkim czosie Li- 
, pikarz spalił na 193  folwarwy:h wszystkie 
domy, zabudowania, siajiie i inweniarz. 


przyjdźcie į rabujcie, i nie zostawcie tu kamie- 

nia ra kamimiu*. Wkrótce potem dwór do» 
szczętnie żn.szc:0n9. z 

Tymczasem krvavy Lipikarz przyżrł do Pio- 

skirowa i tu został mianowany kcmiesrzem bol. 

| szewickim. Wiedząc o tem, że nicże į moj:j ro- 

| dzin e grozi śmierć z rąk tego zb.ma, przeku'i- 

Wkrótce potem zsanordowa! paru żydów. Zestał | gó ZOE ww, nee AP ae, 

jednak przychwycony i z siany na Sybir. Wró: | żoną po ca'ym szorzgu napadów, sirrelania i 

cil jednak stamtąd z powrstem i rozpoczął no- niebezpi:czetisbw zd>ialiśmy przybyć do Hu. 


w, cykl napadów bandyckich. Wreszcie udało satyna. 


mi się go przez moich ludzi przychwycić i od- 
dak « SI aid "© Tymczasem Lipikarz zaczął hutać w Ploski- 
cce władz okupacyjnych austr. k 
- _ 47 A rowie, Rozbł kam; bolszewicką. Aresiowany I 
Zos'ał przez sąd polowy skazany na Śmierć. | skazany na Śmierć zdołał znów umknąć i prze- 
e tuż przed wykonaniem wyroku wyiamał | dosin} się wraz z swę bandą do Galicri wsch. 
kraty i zb egł. Tu Ukra ńcy zrobili o dowódcą więks-nra ed- 
Nadeszła rewolucya. Lipikarz dnia pewnego | działu. Lip kap: peczą! IOW cup miere wy. 
pojawił się w meim dworze i ośw ate ył mi, ze | stęruw. Ze straz”nam wvrucieńsimum zno a 
obecnie nie ctc) m: nic zicgo zrobić. Przyszedł nad ludnożcię pcłską, mordował j-ra>cwa'. — 
mnie tylko ostrzedz, że grozi mi n ehtzepicczen- | Widze ukraińskie przygladnłv się temu zæ 
stwo, od które chce misie ochronić. Lecz w , sponojem. Ki:dy wojska polskie weszły do Tar- 
owach te o łctra widziałem jego mściwe e OR ai został L'p karz arecztowany. 


n : 
E S 
N 


l 
- Młodociany morderca. 


Zona każe zamordować mziża. — Wyrzuty sumienia. 


Jewka Skoropadowa z Kamionki, od począt- 
ku 1919 roku przez czes dłuższy namawiała Jur- 
ka Rybaka. młodego parobka, liczącego łat 15, 
aby ton zamordował jej męża Piotra Skoropada, 
Gdy Rybak wahał się w wykcnaniu tego czynu, 
zawzłała go ona reunsgo dnia do swego dont, 
gdzie wr z z siostra Anię Dobrotj upily go 
wójiką. Prytem ove namawiałv Rybaka do 
za trzelenia Skorupada, Ccbiecujęc mu za to 
260 koron 

Następnie Dobiotij dala mu trzy mmłoje, on 
zaś mając w domu schowany karabin, przynićs 
go do ich domu i z nibitvm karabinem posz «dł 
z A. Dcbrotij na gẹ. którędy mał przecho- 
dzić Piotr Skos'pad, którego w tym celu umyśl- 
nie z domu wysłała iero żona. 

Rybak z Dobrorijóan; dopcędził Skcropadą, a 
zbliżywszy się do niego na 25 kroków. trzykro- 
tmie strzelił do nieco. porzem wrócił do domu 
Skoropada, gdzie obic kobiety zabrały mu ka- 
rabin i ukryły. 

Na drugi dziań ukraińska żandarmerya are- 
sztowala Rvkaka i Sk-ropadową. odstawiła ich 
do sądu w Krmionre Strumi!owej, pdr”e w wiç- 


A zbójców było dwunastu... 


Onegdaj wieczorem na B'ełanach pod War- | ma ta bandytów nie zadowolniła i domagali się 
wawa przy ulicy Kamedułów, gdy Francisz'k ; wydania eternau milionów, twierdzili bo- 
Kwiatkowski wychodził z domu, podcszło do | wiem, że gdy przed kilku dniami syn Kwiats 
niego 2 uzbrojcnych w rewolwery bandytów i kówshiego rtzegrał wolant i konie to oświad- 
kazali sobie wydać rewolwer i pieniądze, czył, iż to baratelka w porównaniu z 14 miiio- 
Kwiatkowski wszedł z nimi do domu, gdzie nią. nami, które maja ukryte w domu. Kvistkow ski 
drowało już dzics'ęciu innvcl. równ.eż uzbuojo- twierdził że więczi pieniedzy nie posiada, wów- 
nych i zamaskowanych bandytów, szukające czas heniyci poczęli go bić k' iami i znęcali się 
pieniędzy. Rodziną Kwiatkowskiego została nesq nim. 
orzez bandytów row qzana. Jiw'at'.owski za- Ro" "a przeprowadzona 
prowadz! 2 band: tów na strych. głzie był ukrv- | nie doła reżadanego przez nich wyniku zrabo- 
ty rewolwer i oddał go bomdytom. O!iał im | wali tedv 2 futra. 3 kasy pluszowe bżytervę 
także pieniądza w sumie 12 tysięcy marsk, Su- | i wiele garderoby wartości przeszło 460.0u4 ma- 


zieniu przebywali oboja de maja 1919 roku, w 
którym to czasie przod wkroczeniem wojsz pol- 
skich wypuszczomo ich na wolność. Sprawa by» 
iaby przycichia, gdyby Rybak, powodowany Wy- 
rzutami sumien a, nie był wyznał prawdy, 

Ouegdaj przed ławą sędziów przysięgiych wa 
Lwow.e gtanął Jurko Rybak, liczący lat 18, Jew- 
ka Skoropadowa i Anna Dodwotij jaxo ockar- 
żeni o to morderstwo. 

Obie oskarżone uoniły się tem, że zeznania 
Rybaka są zmyślone i spowodowan2 zemstą za 
to że Rybak podejrzywał Skoropadową o namo- 
wę kogoś do skradzenia mu wieprza. Rybak za- 
przeczył temu wszakże, a Świadkowie zcznali, 
że Skoropad przed śmiercią żajił sę, że żoną 
z nim źle się obchodziła, bila go i nie dawa'a 
mu jeść, wypędzając z chaty, przyczm utrzy. 
mywala m łosne stosunki z innymi mężczyzna- 
mi. 

Trybunał zasądził! Rybaka na trzy lata cięż. 
kiego więzienia, uwzględniając j go wiek mlo- 
doc any i okoliczności łagodzące, Skororadową 
zaś zasądził na ośm lat ciężkicgo więzienia, 
Dobrotijówna zostala uwolniona, 


= 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Numer 25 


rek i weszli do viekarzn Fryderyka Wildta, za- | cŁali z Warszawy autobusem do Marymontu 


domu i ziebowali 
wartości 


nucrkalczo w tym samym 
mu «07.050 marek, hiżuteryę 
niarek i zbiogli, 


w liczk. dwunastu i spoikawszy po drodze 


100.000 ; Wiłdta wszczęli » nim rozmowę. Wildt zaś ani 


przypuszczał, jakich gości prowadził do swego 


Jak stwierdzilo dochodzemie, bandyci przyje- ! domu. Dochodzenie w toku. 


Syn-renegat zabija ojca- Polaka. 


W Dortmundzie w Westfalii — jak donosi 
„Głos Pcinorski* — zdarzył się straszny wyPa- 
dek. świadczący, że mlode pokolenie wśród wy- 
chodżcòw — pozbawione polskich szkół — ule- 
ga wpływom germanizacyjnym. Robotnik i wy- 
cnodzca Franciszek Lewandowski nalegał na 
swego 15-letniego syna, ażeby podpisał oświad- 
czenie na rzecz Polski, lecz syn stawiał zacięty 
opór. przyczem popierał go 1iletni brat Franci- 
szek. Ponieważ ojciec obstawał przy swem żą- 


Rozmowa z rozsStr 


Niesłuszne podejrzenia. — Rozstrzelanie. 


daniu, mlodszy syn Franciszek chwycił podczas 
powstalej sprzeczki zą toporek i uderzył kilka 
razy ojca tak silnie w głowę, że musiano nie- 
szczęśliwego odstawić do domu chorych, gdzie 
po krótkim czasie skonał. Ojcobójcę aresziowa- 
no. Nieszczęśliwy ojciec pragnąc widocznie po- 
wrócić do kraju, zamierzał zabrać z sobą dzie- 
ci, ni» doczekał się jednak owej chwili, bo ręka 
własnego dziecka przecięia pasmo tułaczego ży- 
cia. 


zelanym. 


— Pozorna śmierć. — Zywy 


„nieboszczyk“ opowiada swe wrażenia. 


Kiedy Maurycy Jokai, jeden z największych 
fantastów w literaturze, skreślił gwoją książkę 
„Ludzie, którzy umierają «lwa razy“ — nie prze: 
czuwał on, że w pół wieku później jego okrutna 
fantazya zmieni się w jeszcze okrutniejszą rze- 
czywistość dla jednego z jego rodaków. 

Człowiekiom, kóry 

PRZEBYŁ POWROTNĄ DROGE Z KRAINY” 

ŚMIERCI DO ŻYCIA 
jest Dezydery Rakosi, urzędnik z Budapesztu. 

W rozmowie z jednym z dziennikarzy  opo- 
wiedział on swoje niezwykłe przejścia. 

— W tym dniu — opowiadał, — w którym 
Bela Kun i jego zwolennicy zmuszeni zostali 
do ucieczki prwid wkraczającemi wojskami ru- 
mmunskiemi. -- szeroki gościniec, wiodący od Gos 
dóllo do Budapesztu, przedstawiał osobliwy wi- 
dok. Wszędzie pełno uchodźców, nieprzejrzane 
sznury pojazdów różnego modmaju. wyładowa- 
ne szczelnie kuframi tnumokami. iskizyniami. 
Wszyscy ci ludzie uciekali do stolicy — niepew- 
ni swego losu i życia. Ja byłem jednym z tych 
nielicznych odważnych, któnzy pozostali w Göz 
dólło. Ciężko musiałem to odpokutować. Zosta- 
łem bowiem przez rumuńskie władze wojskowe 
ku największemu memu zdziwieniu. oskarżony 
o agilacyę bolszewicką. Śledztwa trwało bardzo 
krótko. Nie słuchano prawie moich tłumaczeń 
i zapmzeczeń. Na podstawie zaznania jednogo ze 
świadków, który miał rzekomo widzieć mnie w 
szerągach armii bolszewickiej, 

SKAZANO MNIE NA ŚMIERÓ 


pizez rozstrzelanie. 
Poprowauzono mnie odrazu na miejsce egze- 
kucyi. Ustawiono mnie pod drzewem. 
PADŁ PIERWSZY STRZAŁ, 


Rumgłem na ziemię, ale żyłem jeszcze, Twa- 


rzą byłem zwrócony do ziemi. Wiedziałem, że je- 


aż pz 


ma — EL M E o W AT 


smcze dwa razy strzelą do mnie. I nagle błysmęła 
mi myśl, aby symulować śmierć. choćby i dwa 
następne strzały nie były śmiertelne. Gryzłem 
zębami trawę, aby stłumić bół, jaki mi spra- 
wiała rana, Padł drugi strzał, — czułem, że ku- 
la przebiał mi ramię, Teraz zbliżył sie do mnie ru- 
muński żołnierz i przyłożył lufę karabinu do 
mojej głowy. Wiedziałem, że 
NADESZŁA CHWILA ŚMIERCI. 

A jednak instynkt życia był tak silny, iż re 
sziką świadomości uchwyciłem się nadziei, że 
przeżyję i ten trzeci strzał. Żołnierz wystrzelił 
i noc ogarnęła mój mózg. 

PRZESTAŁEM MYŚLEĆ I CZUĆ. 

Jak długo tak leżałam — rozstrzelany a jed- 
nak żywy jeszcze — nie wiem, Kiedy się ockną* 
iem —. ujrzałem nachylającą się nad Moin „tru- 
yem“ kobietę wiejską. Kobieta ta o malu nie zee 
malała, kiedym przemówił, prosząc ją o pomoc. 
Za godzinę zuajdow.iiem się w majen: łóżku, 
Mialem pizestrzelone pluca i ramię. a trzeci 
strzał, który miał być smiertelnym, — przebił 
mi tylko okolicę ucha. Tryskająca silnym seu- 
mieniem krew przekonała żołmierzy, że już me 
żyję. 

Niebezpieczeństwo „edn:k nie minęło jeszcze. 
Wszak egzekucyę mozna było wykonac po raz 
ürugi. Rodzina moju drżała z trwogi przed 
drzwiami mieszkania naszego ustawiomo forinał- 
ne barykady. Cóżby to jednak pomogło w razie 
mtporu żołnierzy? 

Na szczęście jednak  pizygotowania okazały 
się zbyteczuemi, ponieważ książę Karol uła- 
skawił mnie. Dopiero w jakiś czas później wy: 
szła na jaw moja niewinność, 

Dezydery liakosi, zaiste 
że wrócił z tamtego Świata. 


powiedzieć może 


Skandal szpitalny na Wołyniu, 


Nie z żadnych istotnych lub nie dających się 
usunąć powodów, ale przez miedbalstwo i bov- 
czyniość odpowiednich władz szpital powiato- 
wy w Łucku stał się obrazem nędzy i rozpaczy 
i zarazem przykładem złej gospodarki na cale 
starostwo iuckie. 

Jeszcze rok temu szpital nie posiadał żadmych 
fumduszów, ani na wyżywienie chorych, ami na 
inne wydatki tak, że przez długie miesiące ad- 
ministracya szpitalna brała wszystko u tutej- 
szych kupców na kredyt, Oczywiście kupcy w 
końcu cofnęli go i w szpitalu zapanowała naj- 
okropuiejsza nędza, co w związku z chłodem 
(Ustcpad wytwarzało stan przeraźliwy, 

W swoim czasie latem zakupiono dla szpika- 
la 2 konie, ale dotychczas nie ma za co kupić 
wozu, a konie od 8 miesięcy stoją bezczynnie, 
głodne i wynędzniałe, bo nie ma również „kre- 
dytu' na paszę. 

Persona] pobiera przeciętnie po 3 do 5 tysięcy 
marek miesięczni: bez utnzymamia, mieszkania 
i życia. Intendant szpitala pobiera 7500 mk. mie- 
sięcznie i nic więcej! 

Niedawno był taki okres czasu, że personal 
ten (prócz wyższego lekarskiego) nie otrzymał 
pensyj przez pięć miesięcy! r 

Można sobie wyobrazić, co przy takiej gospo- 
darc cierpią chorzy i jak wyglądają sale, łóż- 
ka, bielizna i „życie" w szpitalu. 

n Zmozpaczeni mieszkańcy Łucka proszą o Spe- 


cyalmą komisye do zbadania tej sprawy. Nale- 
gają jednak o komisyę z Waaszawy. bo tutejsze 
wiaze patrzą na całą tę bolączkę bardzo obo- 
jętnie, 
Sprawa ta wymaga jak najszybszej interwen- 
cyi ze strony czynników miarodajnych. 
—000— 


Samobojstwo słuchacza politechniki, 


W Warszawie odebrał sobie życie 21-letni 
Stanisław Badowski wyskrzałem z dziecinnego 
fłobertu. Nabój trafił w swce. Desptrat pozosta- 
wił trzy listy: do kolegi, do rodziców i do na. 
rzeczonej. Ostatni list Badowski wysłał przed 
sonobćjstwem i w chwili przybycia narzeczo- 
nej już nie żył. W liście do rodziców denat o- 
świadcza, że przyczyną samobójstwa było silne 
mdenerwowanie i niechęć do życia, następnie 
prosi o przebaczenie i o uregulowanie długu 
460.000 mk.) który jest. winien koledze, 

—000>— 


Nadużycia prezesa dyrekcyi kolejowej, 


Ustawiczne zażalenia i skargi, które docho- 
dziły do władz ministeryum, na prezesa dyrek- 
cyi kolejowej wilońskiej imż. Lamdsbergera, 79- 
stały obecnie sprawdzone i zebrane w całość i 
zakwalifikowane jednym terminem samowaojlą. 

Tak więc p. prezesowi Landsbergowi zarzuca 
się budowę j oksploatacye nowych kolejek ogól- 
nej długości 70 kilometrów bez kredytów, wie- 
dzy i aprobaty ministeryum, prowadzenie — 


również hez wiedzy i aprobaty władz ministe- 
ryalnych wielkich przedsiębiorstw leśnych luż- 
no bardzo lub wcale nie związanych z pourzeba- 
mi kolejaictwa w obrębie órrekcyj' wiłrnskiej. 
Samowolne przerobienie kolejek wąskotoro- 
wych na normalne į zaprowadzenie na nich ru- 
chu iŁyniuby—Podbrodzie i in.). — Petworzenie 
poddyrekcyj. 

Dot:ładnem zbadaniem na miejscu samowol- 
nych reform p. prezesa ma się zająć specyalna 
komisya, sklad której me został jeszcze uja- 
wniny. 

Zaznaczyć należy. że obsza: panowania ener- 
gicznego dyktatora kolejowego — dyrekcya wi- 
leńska jest bardzo rozległy i z dziwnych wzglę- 
dów (co już jest tajemnicą ministervum kolci) 
zaczyna się niedaleko za mosten: kolejowym na 
Wiśle kołó przystanku Marki -- „normalne. 

Jak się Skończy sprawa prezesa, którego śmia- 
łe i samowolne poczynania wywołały taką bu- 
zzę przesgdzać trudno. 

—000— 


Tajne gorzelnie na wsi. 


Policya powiatu Janowskiego wykryła pota- 
jemną gorzelnię wódki w mieszkaniu Wojcie- 
cha Pietruszki. zamieszkaełgo we wsi Dąbina, 
gminy Zakrzówek. 

Wszelki» aparaty i gotową wódkę skonfisko- 
wano. 

W tymże dniu, w zabudowaniach Andrzeja 
stamickiego. mieszkańca wsi Emilin, gm. Za- 
krzew, pow. Krasnystawskiego, zostala wykry- 
ia gorzelnia, której urządzenia ulegiy konfiska- 
cie wraz z zapasem wódki. 


—Qoo— . 


Fałszywy list na 5 milionów. 


We Lwowie wydarzyła siy ciekawa oszukań- 
cza afera. 

Przed paru tygodniami Helena Krupska. pry- 
“atna nauczycielka, zamieszkała przy uł. Hoff- 
manna |. 16, dała przyjaciółce swej Myszkow- 
skiej, zamieszkałej przy ul, Szcptyckich 1. 5. do 
rrzechowemia dużą pakę z bielizną, garderobą i 
pościelą. wartości pięciu milionów marek. 

Gdy krupska zgłosiła się po odbiór paki, zdzi- 
“iona żądaniem Myszkowska oznajmiła jej, że 
pakę z rzeczami wydała, w myśl życzenia za- 
wantegu w liscie. nieznanemu oddawcy tegoż li- 
stu. Na dowód Myszkowską  wręczyą nawet 
Krupskiej list pochodzący od niej. w którym 
właserciełką paki zażądała wydania jej oddaw- 
cy pisma. Ponieważ autorką listu, na podstawie 
którego wydała Myszkowska rzeczy. mię jest 
hkrupska, przeto o sprawie tej zawiadomo poli- 
cyę z prosbą o wyśledzenie oszusta, który w 
podsiępny sposób sabrał pakę. 
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Polak burmistrzem w Ameryce. 

Jak domoei „Dziennik Chisagowvski", na bur- 
mista miasta Meridenu w Nowej Anglii wy- 
hwano Poaka, dra Tadeusza Skłądziewia. Choć 
urodzony i wychowany w Ameryct. ur Składzień 
nie stracił łączności z życiem ojczyzien kraju i 
zawąze bierze żywy udział w wszystkich spra- 
wach, związanych z bytem Polonii zaauwanty- 
ckiej. 


Nowy burmistaz Meridenu, z zawodu lekarz, 


a podczas wiclkicj wojny oficer, anmii Stanów 
Zjednoczonych, zajmował już "różne urzędy 
miejskie oraz powiatowe i rzetelna pracą zdo- 
był sobie poparcie i uzmanie zarówno swoich, 
jak i rodowitych Yankesów. 

—000— 


(X REDUTA PRASY, Komitet przypomina. że 
sprzedaż biletów i wwdawanie zaproszeń odbywa 
się w lokalu redakcyi .Czasu' przv ulicv św. 
Tomasza 8. od 4-4 povołudniu. Sprzedaż bile. 
tów irwać bedzie tylko przez kilka dni. Poniee 
waż w krakowie dal sie odczuć brak masek. kos 
mitet uprosi p. Ziembiskiego właściciela sklepu 
przy placu Maryackim o sprowadzenie tvchże i 
sprzedaż ich dla publiczności idącei na redute 


brAsV, 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA, W da: 
żemu do nadania przedstawieniom jak  naiwieks 
szei świetności zapoczątkowała krakowska opera 
szeg pkoBcinnvth wvstepów zamiejscowych wybis 
tnych artystów. Rozpoczęli ja świetni śmewacy: 
pp. Szafrańska i Jarosiawski. Pozvskanv dla ope- 
rv sławnv barvion p. Jachno uzunełnił znakomie 
cie ten zespół, Dziś we wtorek 24 bm. występ 
pm Szafrańskiej. Jaworzyńskiej  Stepniowskiego, 
Jachnv. Mazanka i innych w  .Cermen". Jutro 
promiera bprześliczńci. pełnej smaku operetki Gils 
berta „Kakaowy Strylnszek* w którei popis majs 
da pp. Ziriajerowa. Harasimowicz. Żelska Lele: 


Wicz. Mimowicz. Szczawiński. Karasiński Dobros 
wolski. Rawski i inni. W piatek 27 bm. „Car: 
men". 

WIELKI BAL MASKOWY urzadzaja artyści 


teatru Opera i Operetka w sobote 28 bm. w Sm 
lach Kasyna wojskowego pod Kierownictwem bas 
leumisirza Jana Cesarskiego, 


Numer 25 


„GONIEC WEAKOWSKI" ` 


Sir, % 


EMIL TELMANYI sławny skrzypek  wesierski 
wystąpi z ijedvnvm koncertem we wtorek 14 luz 
tego w Starym Teatrze. B:letv sa już do nabycia 
u Rraci Linskich. Sławkowska 8. 

SEWERYN EIS£NBERGER. wielki mistrzu 
tepianu. odtworzv na kone:rcie we czwartek 
om. arcydzieła Liszta. Schuberta Brahmsa i Chos 
pina. Nieliczne pozostale miejsca jeszcze do na: 
bvcia w ksiegarni Krzvżanowskiezo. Rvnek Li» 
nia A—B. 

PAWEŁ GRUEMMER światowej sławv wiolon:= 
czelista, zwanv przez krytyke zagraniczna .Casal- 
sem północy” i „D'Albertem wiolonczeli“, wvsta: 
pi w krakowie w wie!:ivi sali Starego Teatru w 
poniedziałek 30 bm. ,' wieźczie na koncerty 
do Łodzi i Warszawv, Par for. bianowy wykona 
prof. Stamisław Lipski. Bilcty Sprzedaje już księ: 
garnia Krzyżanowskiego, 

PO PREMIERZE „CUDAKA” H. BAHRA w tes 
atrze .Bagatela". Wczoraisza rremiera nie zawios 
dła w oczekiwaniach wublicznuś:i. ale dała pełno 
wrażenie niezwykle antirosniacc, sztuki o  Świes 
tnie nakreślonam milicu tvnów wyaszego towa. 
rzystwa z inteliwencyvi daw:. go nowoczesnego 
Wiednia. Blyszczący dyalog. swicine aforyzmy 1 
paradoksy skupiają silnic uwage słuchacza, prze: 
rywana raz po raz wybuciiami śmiechu. do któres 
go zmusza nas co chwilę wielki mistrz Sceny. ia. 
kim jest bezsprzecznie H. Bahr. Teatr Bagatela 
nie uronił nic z hoinie  rozsvpanvch nuansów 
satyrycznych. Tempo komedyi. koloryt i wysoką 
artystyczna całość, Świadczy o wielkim sukcesie 
reżyseryvi b. Węgierki, a entuzyastiyczne przyjęcie 
u publiczności © sukcesie kasowym „Cudasa”*, 
którv ma zapewniony długi szereg przedstawień. 

ZABAWA TANEUZNA „CZYTELNI AKADE; 
MICKIEJ"*, W sobote 4 lutego w sali Małopol: 
skiego Twa Roln. plaz (Szczepański 8. odbędzie 
się pod protektoraiem JWP.: woiewodv dra Ga: 
łeckiego. rektora dra Nowaka. generała Osin- 
skiego „Zabąwva tuneczna' siaraniem i na dochód 
Czytelni Akademickiej im. A. Mickiewicza. Dwa 
zespoly muzyczne naprzemian. Stroje  wieczoro: 
we, Wydawanie zaproszeń począwszy od piątku 
codziennie od 5—6 godz. w Zarzadzie Domu aka: 
dernickiego. Jabłonowskich 12, 

Z ŻYCIA ESPERANTYSTÓW KRAKOWSKICH. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie członków tut. TOs 
warzysiwa „Esperanio“ odbędzie się we czwartek 
dnia 26 bm. o godzinie 19 w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Sławkowskiej 6. 1. p. Porzadek dzien: 
ny: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnes 
go Zgromadzenia: 2) Sprawozdanie skarbnika i 
Komisyi rewizyjnej: 3) Udzielenie absoluwryum 
ustepuiącernu Wydziałowi; 4) Wybór nowego Wys 
działu i Komisvi rewizyinaj; 5) Wnioski i inter: 
polacye. W razie braku kompletu, nprzepisanego 
statutem. nastepne Walne Zarornadzenie odbędzie 
Bię tego samego dnia pół godziny później. Goście 
mile widziani, 

(1, GOŚCIE FRANCUSCY W KRAKOWIE w 
naszem nauiescie bawią hr. de Rochegude. maior 
francuski, brat margrabiego. wnanego_ historyka 
miasta Paryża oraz porucznik limay. Goście przy 
byli z Górnego Śląska i w dniu wczorajszym 
zwiedzali zebtvki krakowa zwłaszcza Wawel w 
towarzystwie adiutanta generała Szeptyckiego rot: 
mistrza Pusłowskiego, rotmistrza NRorkowskiego 1 
ks, lubeckiego. Na cześć gości odbyło sie przyjes 
cie u hrabstwa Szembeków, 

(i) WISŁA ZAMARZŁA. Wskutek ostutnich bar 
dzo siinych mrozów, już w niedziele wieczór us 
kazały sie płynący na Wiśle geste kry — które 
wczorat rano zatrzymały e na przestrzeni od 
Przegorzał aż po Dabie. pokrywaiac rzekę jednor 
lta skorupa lodowa. Koło mostu » Zwierzynieca 
kiego musiano przy  parosialku „Marya“ stoja: 
cym tu na kotwicy wvrabać podłoge lodowe. by 
ciśnienie iodu nie uszkodziło statku, To sumo mu 
siano zastosować w miejscach. gdzie stoją „ba: 
giery* do wydobywania piasku 1 pogłębienia Wi- 
sly. Zaznaczyć trzeba. że mróz dochodził dnia wczo 
rajszego do 16 stopni Celsinsza. 

(t) MŁODOCIANI AWANTURNICY POD KLU; 
CZEM, Policva arosztowała za bitki i awantury 
wyprawiane podczas nabożeństwa w domu mos 
dlitwy przy ul. Nowei 1. Berka Lehrera lat 21. 
Hermana Schildkorna tar 18. i Jakóba  Bertolda 
Aszkenazego lat 20, Józefa Holcera lat 16. i Men: 
dla Weirlinga lat 14. Wszystkich młodocianych 
awanturników ©dprowadzono Tod ..Telegraf'. i po 
snisaniu protokołu osadzo1o ich w areszcie, gdzie 
niewacpliwie zimno w kaźni wpłynie kojąco na 
ich goraca krew. 4 

fty PAPIEROWY AMATOR Policya aresztowa« 
ła Jana Fischera lat 16 za kradzież 100 kle. Dar 
pieru wartości 14.000 merek. Fischer dokonsi tei 
kradzieży na szkode drukarni Uniwersytetu Jas 
giellońskieso. i. 

(1 ZNIKNĘŁA BEZ ŚLADU, Jeden z przodowni 
ków policvinvch doniósł inspekcyi pod „Telegra: 
fem“ że ieqo kuzynka Bronisława Kozycz lat 18 
rodem ze Żłoczowa, zamieszkała przy Alei Sło: 
wackiezgo 29. wydalilfa sig z domu w dniu 18 bm. 
i dotychczas nie wróciła. 

(1) METALOWE TABLICZKI ORYENTACYJNE 
z numerami domów umieszczone nad wszystkiemi 
brainami w mieście przez pare lat wołennvych nie 


for: 


czyszczone, tak pokryły sie brudem i kurzem ulis | 


cznym. że liczoy i napisv tabliczek sa na nies 
których ulicach prawie zupełnie niewidoczne Co 
gorsze na ulicach gdzie wre życie handlowe. ta: 
bliczki orventacyine pozakrywano zunełnie  Rzvl: 
dami sklepowemi tak. że nieraz trzeba błądzić 
pe całej ulicy nie rmogac znaleźć szukanego dos 
mu. jak się to czesto zdarza w ulicach Grodzkiej, 
Krakowskiej, Floryańsxicf itp. To samo odnosi sie 
i do tablic z nazwami ulic które także podzieli: 
łv los tabliczek orventacyinych. Krakowa 
zjeżdża obecnie masa rrzeiezdnych. b >?» ogólnie 
żalą się na brak porządku w tvm wzsl dzie, Lis 
czby.domów i nazwy ulic powinny bvć w widocz: 
nem miejscu umieszczone, tabliczki zaś okryte 
od lat błotem į brudem. należy poddać gruntowne: 
mu odczyszczeniu 1 w tym  klerunku  vładze 
winny wydać odpowiednie rozporzadzenia. 

(t) OFIARY MROZU. Przez cały dzień wczoraj: 
szy zgłaszało się na pogotowie ratunkowe 


bardzo | 


* Olbrzymi pożar mlynu w Mydinitach. 


Młyn był własnością Uniwersytetu Jagiellońskiego. — Spłonęła hala ma- 
szynowa i cały magazyn z mąką i zbożem. 
Wczoraj około godziny 4 pad ranem pojawiła . 


się na nieboskłonie olbrzymia łuna, kiórą widać 


było daleko w okolicy. Łuna ta, jak się okazało, ; 


powstała od olbrzymiego pożaru, który wybuchł 
w młynie w Mydlnikach. 

Ogień powstał skutkiem zapalenia się es! mo- 
toru popędowego i po kilku chwilach r"z="zrzył 
się na całą halę maszynową. Zanim służba i 
kierownik zdołali się zoryentować w sytuacyi, 
złowrogi żywioł zdołał już przepalić wiązania 
dachowe, które Się z hukiem zapadły. 

Silny mroźny wiatr, wiejący krytycznej nocy, 
utrudniał w dużej mlsTtze akcyę ratowniczą i 
potęgował grozę. Gęsto słupy dymu wydobywa- 
ły się z pod zwalisk belkowania stropowego, a 
wiatr porywał je i niósł z morzem iskier na 
przyległe budynki, 

Niezadługo zajął się 1 okoliczny magazyn, w 
którym nagromadzone były wielkie ilości mąki 
i zboża, 


ł 
t 


W mgnieniu oka og'eń objął cale zabudowa” 
mia i strawił je doszczętn'e. 
Mimo natychmiastowej akeyi ratunkowej pa- 


` Stwą ognia padi sam młyn oraz magazyny i kil- 


ka mniejszych budynków, 

W kilka minut po wybuchu pożaru zaalarmo- 
wano krakowsky. straż pożarną, która bezzwło- 
cznie wyruszyła w sile dwóóch plutonów. Jed- 
nakże koło Bronowic droga zawalona była zu- 
pełnie zaspami śnieżnemi, które uniemożliwiły 
autemobilom pożarnym dalszą jazdę. Skutkiem 
tego strażacy po dwu godzinach powrócili do 
Krakowa, nie dotariszy do miejsca wypadku. 

Po kilku godzinach siia żywiołu osłabia. Tam, 
odzie przed” m wartko toczyły się koła, gdzie 
wrzało życie, rozcatary jeno zgisrcza, z nad 
których podnosiły się ku górze tumany dymu. 

Młyn stanowił wiczicżć Uriscrsytetu Jagiel- 
lońskiego. Szkoda Idzie = čctki milionów. 


M O WNNOWNEWEPOOOCI EE M 


dużo osób. które wskutek kilkunastostopniowešó 

mrozu doznały Fądźto odmrożenia rak uszu. bądź 

to nosa i nów. Lekarze poeotcwia nie mogli 

wprost nadążyć przy opatrywaniu ofiar mrozu. 
—000— 


12.000 bezrobotnych w Ostrawskiem. 


Ostrawskoskarwińskie zagłębie węglowe przeży: 
wa obecnie najsilniejszy kryzys; większa część 
kopalń wstrzymała i ograniczyła pracę. Do Pragi 
udała się depuvacya robotników, która przedsta: 
wiła katastrofalną sytuacyę w tem zagłębiu węs 
glowem. 12000 robotników jest bez pracy, podczas 
gdy rządową zapomogę dla bezrobotnych otrzy: 
muje tylko 374 rodzin. Reszta robotników znaj: 
duje się w najtragicznieszem położeniu i żąda od 
rządu czeskiego pomocy. 

—=000— 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Dyr. Adam Dołżycki. 


Siórny koncert symtioniszny „Związku muzy: 
kow polskich“ był niezwykłem wydarzeniem w 
życiu podwawelskiego światka muzycznego, tak 
spragnionego podnioślejszych wrażeń estetycznych 
i artystycznych, a tak mało doświadczającego tych 
wrażeń. Nie tu czas i miejsce do wykazywania 
przyczyn, dość powiedzieć, że przepełniona melo. 
manami sala, przeżyła na tej produkcyi, wiele 


VI“ (patetyczna) Czajkowskiego — dzieła zresztą 
dobrze znane słuchaczom. Słyszeliśmy j w dosko: 
nalej interpreiekcyi innych naszych dyrygentów, 
a poznaliśmy je na nowo, w przedstawieniu dyr. 
Dołżyckiego, który swą silną indywidualnością 
zasuggestyonowawszy orkiesuę, rzucił także czar 
suggostyi i na słuchaczy, Dało się to spostrzedz 
najdosadniej w „Symfomi VI“ Czajkowskiego, 
której treść oraz motywy, tak bliskie są Dołżyca 
kiemu, króry chrzest muzyczny odbierał w gros 
dzie Lwa. 

Wykon tego dzieła fascynujący i wysoce ory: 
ginalny wywarł na słuchaczach niezapomniane 
wrażenie, Dołżycki jako  organizacyę duchową 
posiada nader subtelne odczucie piękna zawarte: 
go w dziele, które reprodukuje. Odczuwa je nie: 
zwykle impulsywnie. a przez swój bujny tempes 
rament impulsywnie też oddaje, posiadając i wys 
sokie wykształcenie muzyczne i wyrobiony smak 
a przedewszystkiem duże i długoletnie doświad: 
cznie na tem polu. Znakomitego dyrtgenta radzi: 
byśmy częściej widywać przy  pulcie dyrygeńta 
koncertów „Związku muzyków polskich“. 


Stanisław Burza. 
ZE SPORTU. 


AWANTURY W CZESKIEJ „SPARCIE“, Po: 
rażka czeskiej „Sparty” w Hiszpanii, uwazanej za 
najsilniejsza drużynę footballiową na kontynencie 
Europy, o której donieśliśmy przed kilku dnias 
mi, nie pozostała kez następstw. Po powrocie do 


chwil pięknych i podniosłych, że przez audyto» ; Pragi, w łonie „Sparty“ wybuchły jakieś nieporos 


ryum przeszły niejednośrotnie dreszcze prawdzi: 
wej rozkoszy „artystycznej, że opuścilismy salę 
przepełnieni wrażeniami piękna dźwiękowego. 
Sprawił to artysta dużej miary, świetny wirtuoz 
na tak skomplikowanym instrumencie jak orkies: 
stra svmfoniczna, p. Adam Dołżycki dyrektor o: 
pery poznańskiej, Teatru Wielkiego i sprężysty 
organizator koncertów symfonicznych. 

Program obejmował trzy dzieła Wagnera a to: 
Wstęp do „Lohengrina* — „Idyllę Zygfryda" i 
„Uwerturę do Tanhaeusera" — oraz „Symfonię 


Dział ekonomiczny. 


zumienia i awantury o których bardzo ogólnikowo 
pisze prasa czeska, których konsckwencyą jednunk 
było wykluczenie zupełne przez wydział z klubu 
„Sparta dwóch graczy, Mazala i Fr. Hoyera, a 
zdyskwalifikowanie do końca marca 19.2 czierech 
dalszych graczy. Jakiej treści były te nieporozur 
mienia, nie chcemy sję domyślać, można jednuk 
wnioskować, ża miały one dość poważne podstas 
wy, jeżeli skłoniły wydział „Sparty“ do jednoglos 
śnego zdyskwalifikowania aż sześciu graczy mięs 
dzynarodowych. 


Płaćcie danine! 


; Kraków, 24 styczna. 

Dziennik urzędowy „Monitor Polski“ ogłasza 
nestępującą odezwę: 

Obywatele! 

Ustawa o daninie państwowej weszła w życie. 
Wszyscy rozumieją, że wykonanie tej ustawy bę: 
dzie stanowiło majpoważniejszy środek  sanacyi 
Skarbu Państwa, uzyskania równowagi budżetowej 
1 podniesienia waluty polskiej a w następstwie 
tego — wywołania zniżki cen towarów. 

Ale cele powyższe nie zostaną osiągrniete, jeżaji 
denina nie wpłynie do kas państwowych w naj. 
bliższych tygodniach, jeżeli będzismy ociągali się 
z wpłatami, jeżeli nie pospieszymy tłumnie oddać 
państwu cząstki jego mimia w imię dobra wła. 
snego i ogólnego, 

Jak ofiarnie w chwilach najcięższych dla wskrze: 


Zwiększenie wywozu 


Wywóz węgla górnośląskiego do Polski pod- 
niósł się tak, że w grudniu i styczniu wywie- 
ziono cały kontyngent, t. j. 540 tysięcy ton mie- 
sięcznie, Dostarczanie wagonów ze Strony Pol: 


s 
d 
3 
h 


szonej Rzeczypospolitej stanęło całe społeczeństwo 
do walki zbrojnej z wrogiem zewnętrznym, tak 
dzisiaj, w chwili trudn"go położenia finansowego 
i ekonomicznego Państwa, niechaj każdy chętnie 
jaknajrychlej wpłaci do kas skarbowych przypaa 
dającą nań daninę. 

Władze skarbowe, fodpowiednio zmobilizowane, 
obiiczają już daninę. Kasy skarbowe już obecnie 
przyjmują wpłaty na poczet daniny, więc już tes 
raz każdy może Sspiłnić obowięzek, a najpóźniej 
należy go spełnić w terminach ustawą  przewi: 
dzianych. 

A więc do kas obywatele! 

Nie czekajcie przymusu! 

Płaćcie danine! 

Prezydent ministrów: (—) Antoni Ponikowski. 

Minister skarbu: (—) Michalski. 
—— EE | [-EDTSNKEI 


a . 
ze Sląska do Poiski. 
czają potrzebnych wagonów, aby w ostatnich 
miesiacach przed rczgraniczeniem mëlz wy- 
wieżć z polskiej stmny jak najwięcej węgla, 
zwłaszcza, że przewidywaną jest nowa zwyżsa 


ski coraz jest lepsze. Także i Niemcy dostar i cen węgla. 


Str. 8. 


Górn3ilęski przemysł żelazny otrzymuje co 
raz Hozuiejszo zamówisnia z Piiski i ze Ws:ho- 
du. Glówne zamówienia » Polski dotyczą ma: 
Zyn przemysłowych, konstrukcyi mostowych, 
traweusów budo'vlunych, szyn kolejowych, rur 
blachy i wyrobów z żelaza lanego, Dutvchcza 
sowe zamówienia ze Wschodu obliczone są na 
dostawę w przeciągn roku. Ewentualna zwyż- 
ka cen na wyroby przemysłu żełaznego zale- 


Niemcy skusują 


Warszawa. (Tel, M.) Okazuje się. że zniżkę 
marki polskiej, którą dzięki zarządzeniom sfer 
kompetentnych powstrzymano, spowodowało 
nie tylko zapotrzebowani.: waluty obcej przez 


Kraków centralą przemytnictwa walut 


| 


„GOHIĘES MRATOWSKI* 


Żna jest od ceny węgla i od kursu marki nie- 
inieckicj. 


Wolny wywóz z G. Sląska. 


Od dn. 22 b m. wolne są od 
wary wwożone do Poiski z przyznanej 
części Górnego Śl. ska. o ile zaopatrzone są w 
świadectwo pocholz.nia wystawione przez je- 
neralny konsulat Polsk. na G. Śląsku. 


masowo dolary. 


m'eckich uwi-możliwia zarzędrone przez wła- 
dze rząclowe Śc.sie obsadzenie granic zachod- 
nich, zwłaszcza od strony Czechosłowacyi. 
Stwierdzono. że Kraków jest centralą dla prze- 


fabrykantów łódzkich, lecz także masowe sku- | nycania walut *kcych į marek polskich, Jak 
pywan e dolarów i funtów szterlingów przez a- | siychać kilku spakułaniów znalazło się pod 
gentów niemieckich dla rządu berlińskiego, na | kluczem. 
spłat» rat odszkodowania. Robotę agentów nie- 

bolszewicy przystąpili do „wielkiej reformy" 


Wprowadzenie podatku od węgla - odroczone 


Warszawa. (Tel. M.) Jak słychać, wprowadze- 
nie 20 proc. podatku od wegla, który miał być 
wprowadzony z dn. I lutego, zostało odroczone 
o 1 miesiąc. 


Handiowa umowa polsko-francuski 


Warszawa, (Tel. Mi Koła kompetentne po- 
twierdzają wiadomość o blisksem podpisaniu 
po'sko-fiancuskiej umowy handlowej, 


Przywoz pomarańcz 


Warszawa, (Tel. M.) Rząd zamierza zezwolić 
na przywóz pomarańcz bez ograniczenia, co 
wpłynie na obniżenie ceny pomarańcz o 75 pro- 
cent. 


wywóz towarów z Finiandyi. 


Odpowiednio do sytuacyi przedwojennej, kie- 
dy glównym rynkiem zbytu dla produkcyi prze- 
mys.owej fiùskiej była Rosya i po wojnie eks- 
port Finlandyi skierował się przedewszystkiem 
do Rosyi bolszawickiej. Finlandya była jednym 
z pierwszych krajów, który na większą skalę 
podjął mosunki handlowe z sowietami, W tym 
roku wartość towarów wywiezionych przez 
Finiandyę do Rosyi wynosi około 54 milionów 
murek fińskich. Za te towary Rosya zapłacił: 
gotówką i to w walucie fińskiej, Handel ten jes: 
jak dotąd jednostronny. co odpowiada zreszt: 
zupełnie sytuacyi wewnętrznej rosyjskiej. Ro 
8ya sowiecka może chłonąć boz liku wszelkie 
dostzerczcne towary, sarūŭa jednak nie mu 
możności nic wywieść. choć posiada wiele su- 
rowców, ze względu na zupełnie zrujnowan. 
środki transportowe. 

Eksport fiński jest komirolowany przez de 
partament handlowy ministeryum przemysłu i; 
handlu, który według danych centralnej fin- 
skiej Izby handlowej udzielił między innen: 
pozwoleń na wywóz do Reosyi 1,570.200 kg. środ- 
ków żywności, 8.102.080 kg. papieru, 3,218.00: 
kg. kartonu (giówne produkty eksportu prze. 
wojną). 

W handlu eksportowym do innych krajów 
wykazuje znaczny wzrost wywozu nablału, gło 
wnie do Szwecyi i de Anglii. Szybki rozwój eks 
portu drzewa, zwłaszcza budulcu, jest główny. 
czynnikiem podnoszenia się kursu marki fiń- 
skiej, który zaznaczył się w ostatnich czasach 
Obok drzewa głównym przedmiotem eksportu 
z Finlandyi jest papier, którego i Polska jesi 
odbiorcą, a będzie nim zapewne w jeszcze zna- 
czniejszej mierze. 

Dochód Czech z oukru i słodu. 


Dochód r»p. czeskoszłowackiej od wywozu cukru 
zagranicę wyaosił w 1919—1920 r. 2722 mil. kor. 
czesk., a w 1920—1921 r. 1604 mil. kor, czesk, — 
Fxsport słodu dał państwu w 1920—1921 r. przes 
szło 655 mil. kor. czesk. dochodu, razem więc 
przeszło 4 miliardy, 

Angielska pożyczka dla Czech 
i Austryi. 

Wiedeński organ finansowy „Die Boerse" dono: 
sł, że pertraktacye o pożyczkę angielską dla Czech 
odniosły skutek, Czechy otrzymają większą pus 


czkę pod warunkiem udzielenia z niej części 
ropnblice niemiecko: austryackiej, 


Nowe pieniądze sowieckie. 


Wobec coraz większego rozwoju wtosilnków 
hanaiowych polsko-bolszewickich nie od rzeczy 
bsdzie WS się g nowemi pieniądzmi so- 
«.eckiemi, które niewąnpliwie na kresach „prze 
siyknąły" już do Polski -- tem bardziej, że 


banknotowej. 

Na początku swej działalności dążyli bolsze: 
wicy zupełnie świadcmie d2 nadmiernej emisyi 
banxnotów, celem ostatecznego usunięcia pie- 
niądza z obrotu i przejścia do handlu zamien- 
nego. Drukowali już bolszewicy 
po 100.000 rubli, puzedstawiające się jako mzłe 
papierki wykonane zupełnie niedbałe i niewy- 
szukanie pod względem graficznym. Nas ępnia 
sytuacya się zmieniła zupełnie į bolszewicy zmu 
szeni byli uznać pomiędzy innemi „przesądimi* 
burżuazyjnemi i pieniądz. Obecnie wyszukują 
oni sposoby. aby ograniczyć robotę maszyny 
drukarskiej i noszą się z zamiarom dewaluacyi 
obecnego pieniądza 1 wprowadzenia waluty 
złotej, 

Za pierwszy krok w tym kierunku należy u: 
ważać cemisyę tak zwanych rubli wz?ru 1922 
roku, Ten nowy rubei równa Się dziesięcin ty- 
siącom rubli poprzednich emisyi i wypuszweo- 
ny został w odninkach 50-kopiejkowych, jedno- 
rublowych, 3, 5, 10, 25, 50, 100, 250 i 1000-rub- 
lowych. Wszelkie pozycłe budżetu rządu komi- 
sarzy ludorvych zostały ułożone w tych rublach 
emisyi 1922 roku. Ruble te mają bardzo wielkie 
powodzenie w Rosyi sowieckiej į są rozehwyty 
wane. 

Obecnie zmieniony znstał i napis na bamkno- 
tach. Na dawniejszych pieniądzach sowieckich 
«ydrukowane były słowa „rasczetnyj znak”, co 
znaczy po połsku tylko bilet wymienny, na no- 
sych rublach widnieje napis .„gosudarstwien= 
tyj dieneżnyj znak obrazca 1922 goda“, co po 
„olsku da się prwtłumaczyć „pieniądz pań- 
stwowy emisyi 192% roku", na stronie zaś «dwro- 
'nej nowego rubla widnieje napis: „jeden ru- 
del emisyi 1922 roku równa się 10.000 rubłom 
*szystkich poprzednich emisyi i musi być we: 
Hug tej relacyi przyjmowany przez instyiucve 
Rzeczypospolitej oraz osoby prywatne“, 


zed rozpoczęciem rokowań handlowych z Rosya 


warszawa, (Tel. M.) Przyjechał tutaj z Mo- 
kwy dr Stefański z p. Karachanem. Przyjazd 
on pozwala oczekiwać rozyDczęcia rokowań w 
"rawie traktatu hamdłowego między Połską a 
iayo. 


Zniżka rubli sowieckich 
Warława. (Tel. M. Za ruble sowieckie, za 


"tóre płacono w czasie zniżki marki polskiej 


uż 4 fen. polskich, obecnie piaci się tylko 0.9 
:en. 


RESTAURACYA 
„TARY TEATR“ 
wydaje obiady od 12—5 popol. 


Gabinety urządzone stylowe dla zebrań towarzysk. 
Przyjmuje zamó wienia na zaba wy i wasaia 


Ruch gieidowy. 


Kraków, 24 styczna. 


(stm.) Zwyżka na obce waluty trwająca przez 
kilka dni, dzisiaj się nieco za!rzymaia, tylko kos 
rony czeskie osiągnęły zupełnie fantastyczną wy: 
sokość 64. Fapiery dywidendowe utrzymały się 
na tymsamym naogół poziomie, co w piątek; 
tylko Cegiei.ki zanotował 35 punktów zwyżki 
przy żywym popycie, poszuki no także Parowo: 
zów. Akcyami Haossoweni Otrolow nie robiono. 
z papierów lokacyjnych 'istarmi zastawielni Bans 
ku hipoteczne go i Małopo!skiego. 


ca wszeikie to- i 
Polsce ; 


„banknoty“ 


Numes 25 


Giełds krakowska z 23 stveznia 
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1660. kupno 1670 sprzedaż (aC. 

Lwów (Vol. wł.) Lwowska gielda nieoficya'na. 
Wczeraj rano (22) trwała zniżka marki nolsko! 
o 100.120 punktow na Golarach. Prezz caly Eman 
zniża ta utrzymywała się, Dolary amervk hit 
34łu, Dolary kanadvjskie 3000, 3010, Marki mio: 
mieckia 16, 1070. setki 16 1620, leje rumunskie 
42, 22750. korony czeskio 49, 0 Kcronv  ausSii. 
tysigczki 1200 LIGU, setki 30. 90, Ruble pa 500. V20, 
240.  Dumskie tysiaczki 63, 45. po 250: 2 30. 
Franki *rziueuskie 055, 260, Funtv szerre igot, 
14000, Franki szwajcarskie Gi0. (20. Złoto, 2o korm 
1206, 12100, w0:trankówki 11606, 11:00. Zóanarkaw: 
ka 12300, 13W0O Funty szterlinzi 11600 11669 18: 
ruwlówki 15400. 15200. Dolary 2350, 325% Srebro. 
Korony &usir, ?35, 235, Florenv 540, b800, buble 
920 950, Dorarv amorvk. 1 kanad, nie notowano. 
Leic 210, 215, 

Wiedań (PAT) Zamknięcie ciełdy, Renta 
wa lliz „Uistr. renta koronowana ilż renta 
ł12. wenierska renta koronuwa 4UU Losy turmes 
kie 44000. Łryorvieutv kolei bołudniowei BU, 
Ang£giohank 20700 bBankverein 6%00 Ausmvuck: zæ- 
klad hredviowv 5/50, bank dele'zytowi A) 
Laenderbank 2,5%.  Xierkurv 4:00 Uon iari 
6420. Bank obrviowy 3400, Zivnostenska WIM, nas 
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Huetten 150.090. rupp 30-00 Freshie Tow. przedu. 
żel. 115000 Kima 200%), Skcda y0, Ziewniewski 
13000. Apoile 27300, Fanto 56200 Galie, barsi? 
13220.  Schodnica 72300, Siersza <SU0(:, 

Zurych (PAI Kkoucowe kurza dewiz, Perim 
2157. tłolandva 14150, Nowy Jork ob. Paryz 43h 
Medvo:an 4246 Bruksela ŻZ9%i5 epen 100, 
Sztoknolm 12823. Chrystrania S€50 Madro Tewo, 
Praga 940 Budapeszt 070, Zagrzeb 075 Warszaw. 
6'15, Wieden Ulio, 
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Telegram. 


Opieka Poiski nad francusk.mi 
reemgrantami z Rosyi 


Warszawa. (Tel. M.) Z miarodajnych kół po- 
dają informacyę, iż rząd francuski zwróci, sie 
do rządu polskiego z prośbą o objęcie Opichi 
nad obywatelami francuSkimi, powracaącyni 
z dm do AB. GA przez Polskę. 


Strajk kolejowy w Niemczech 


Berlin (A. W) Snksonii tra 
ctejmie rownirż 
Niemczech. Liczą se 
zastoju w donozie uez!a dla prze: 


żywności dla miast i papieru dla gazet. 


raji. kelejewy w 
dalej. Istnieje obawa, że sirak 
imue 7F'yrehcye hoiejowe w 
z mozliwością 

q mysłu, 


Nr. 23 


LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 99 


Przewidywał Kiza także i to, że cesarz zwy- 
cięzcą wyjdzie z nierzędu i pogromu. że zinoże 
niesczęścię i w tryumfie do Niemiec powróci. 
Wtedy Kiza przedstawi mu trudy poniesione W | 
Słowiańszczyżnie jako prace podieta dla dobra 
cesarza, dla szczęścia rzymskiej korony. Na 
wazelki więc sposób Kiza zyska na wszelki wy- 
padek czeka go zaszczyt i nagroda. 

To wie napewno. że, aby jedno. czy drugie 
zdobyć, trzeba starać się o mir wśród hawelań- 
skiego i obotryckieko ludu. 

Kiza, wykonując rozkazy Bernarda, jeździł po 
grodnach. po wsiach i opolach, złote góry obie- 
cując, siebie jako przyjaciela pogańnstwa przed- 
stawiając. Z niedowierzaniem i podejnzliwością 
przyjął czule slowa i barwne obietnica Niebora, 
nie wszyscy jednak mieli przezorność i rozum 
bohaterskiego przywódcy ludu, 

Arcykapłan Złotosz, dworski wielki ofiannik, 
mieszka przy Śświętyni w bialym i obszernym 
domu. Zamożność widać z przestronnej budo- 
wli znać, że bogobojnym ojcem opiekują się 
książęta, że liczne ofiary mosi tu obotrycki lud 

Hawelanie ciagle i ciągle słyszą z ust kapta- 
na. że tylko przez jego modlitwę, przez jego 
wstawiennictwo droga do względów  Jes3eR0, 
ża Żiwia i Dziedzilia nakłaniają ucha i serca 
tylko tym. którzy złożą ofiary w świątyni na 
rece kapilana. 

Władza jego duchowma jest oparta i ściśle 
uwiazana z wiadza książąt obotryckich. Złotosz 
poucza lud, że bogowie każą nosić daniny na 
dwór Mieczysława i Mściwoja. z damin zaś tych 
dziesiąty snopek i dziesiątą paré płótna bierze 
Złotosz jako trybut mu przynależny od władzy 
świeakiej, 

Ryba od głowy cuchnie, upadek narodu za- 
czyna się od upadku tych, któnzy w nim rej wo- 
dzą. na czele jemo stoja. Nie odrodził sig Zło- 
tosz od kaiażąt obotryokich. którzy dobrowol- 
mie kask w jarzmo mararałów oddali, 

Gdy Mściwój i Mieczysław zaczęli głosić, że | 
lud hawełański powimien się poddać na łaskę i ; 
mielaskę margrafom. opierała się zrazu książę- | 
tom Zlotoszą słaba dusza. Dopiero gdy margraf 
eieryns wspaniała długa tu- 
POSAD SZUKAJĄ h makowa okazyjnie ma 
sprzedaż. oszen od „Pe- 
p emona zdolny, młody, as do OSAR p 7006 
wolny od wojska pomzu- 
kuje posady. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca, pod „Elektro- 
monter“. 4010 
penents inteligentna z ukoń- 
czoną 2-letnią szkołą ban- 
dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
praktykę narazie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca*, 
pod „Praktyka biurowa”. 7013 


pere męskie bobrowe 
i płaszcz damski karaku- 
łowy do sprzedania. Zgłosze- 
nia do Administracyi ipod 

007 


„Okazys*. 
pem zagraniczne do maszyn 
pisarakich, jednobarwne Mp. 
350, dwubarwne Mp. 400— 
sztuka — sprzedaje Amery- 
kańsua pracownia naprawy 
maszyn biurowych „NErTUN*, 
SICZAKWOJ A podworzec. 
14 


Mzłowiek młody, wolny od 

wojska, żonaty, rzetelny 
w pracy, poszukuje atałego za- 
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi, pod „Fr. B.*. 7012 


Mov handlowiec z branży 
maszyn rolniczych poazu- 
kuje posady. Zgłoszenia pod 
„Handlowiec* do Administra- 
cyi Gońca. 7014 


panna z nkończoną szkolą 
handlową pisząca na ma- 
szynie poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. Gońca pod 
„Zajęcie“ 6405 


SPRZEDAZ 


YJĄTKOWA SPOSOBNOŚĆ II 

„Stawnik gaogratlozny ziam 
polskinb*. Daieto zupałnia wy- 
czerpana | jadyne w tym ro- 
dzeju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
sprzedania za 64 tysiące ma- 
rek. Wiadómość w Admini- 
atracyi „Gońca* pod „Słow- 
nik*. 


RJASZYNĘ DO PISANIA „Con- 
tinental* aprzeda za BOLO 
Mkp. „NEPTUN', Szezepań- 
aka 7, podworzec. 8165 


puy barok arewnlany i ma- 
gazyny do przeniesienia 
można kupić w Zachodniej 
Małopolsce. Wiadomość: Kra- 


ZZO —— | 0 
Sprzetam tania aukienkę wel- 
%5 nuianą, granatową, nową 
i kilkn par bucików damskich 
Nr. 36 i 37, rownież nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 
wicza 18, IV p. oficyna. 8U00 


© przadam tanio 16 skórek seal- 

suinewych bardzo ładnych. 
Wiadomość: Adminiatracya 
„Gońca Krakowskiego*, Dn- 
najewskiego 7, L p. 6323 


pskryżka starego futra do 
sprzedania. Wiadomość ul. 
Retoryka L. 9, parter na le- 
wo, od godz. 3—4. 7009 


p” SPRZEDANIA SKLEP Z TO- 
WAREM. Nadaje cię też na 
przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędzichów 6. 


Grilon, kanapa 2 duże 6 ma- 
łych foteli atół i szafa do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Salon” do Administr. 7008 


Kurie suknie balową czarną, 
modną i elegancką. Zgło- 
szenia do A: . Gońca pod 
L L 100. 7001 


(rum w Wielkopolsce ku- 
pię. Jestem fachowcem. 


ków, Rynek 37, LI. p. ZofiajOferty pod „Fechewioc* do 
Szymańska. 81528 Adm. Gońca. 7003 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Dietrich pięć kóp zlotych denarów Jałmużny 
przez Mściwoja mu przysłał. dy zapewnił go, 
że władza jezo arcvkapłańska w niczem naru- 
szong nie zostanie. że dochody ze świątyni nie- 
tylko nie uszczuplone. ale podwojone zostaną, 
uspokoił się wreszcie wielki ja!mużnik i dziś 
zgodę z margrafami w świątyni nakazuje, Ko- 
nieczności poddania sie nauczą, 

A przecież. choć lud ofiary znosi, Mściwój 
dziesięcinę daje. Bernard jałmużnę corocznie 
posyła, arcykapłan srodze bogom na ciężkie cza- 


'5y sie żali. 


Oto wszedł do świątyni. ofiar złożonych przed 
posągami bogów szuka płacze krwawemi łzami 
wdy u stóp posągu Peruna znalazł jedno cielę 
na ofiarę tam złożone. 

— Siabnie wiara! — zajęczał — z głodu czło- 
wiek zdechnie! 

— Waszą wielebność sie markoci rzekł 
chłop. który na Ziotosza czekał u wstępu do 
świątyni. 

— Tak jest. 

— A to czemu? 

— Bo pijaństwu się oddajecie, wszelakie grze- 
SM płodzicie zapominając o mnie. słudze bo- 

w. 

— Właśnie przyniosłem dwa zajączki na ofia. 
rę Jessemu i Dziedzilii. 

— Dawaj. 

— Dwa króle białe. ośm kuropatw, które w si- 
dła złapałem, 

— Dawaj. 

— Ofiaruję je dla przebłagania Peruna i Ma- 
rzanny. 

— Co więcej? 

— Wiecej nic. 

— No, a B?lbóg, Trzygłów, Żiwa. Prowe? 
Gardzisz ich łaska? Nie chcesz ich opieki? 

— No niech będzie. Dam po srebrnym dena- 
rze. Oto cztery dengrv. 

— Dawaj. Cóż to za moneta? 

— Niemiecki pieniadz z portretem cesarza. 

Złotosz obejrzał pieniądz dokładnie, brząknął 
nim na kamieniu. 

— Pieczęć na blaszoe jest dobra. lecz srebro 
nie dzwoni, ale akrzeczy. Coraz lichszą monetę 
cesarz bije. 

— Mam polskie denary Mieszkowe. 

— Wolę Mieszkowe, Polska, jestto tak barpa- 
rzyński i dziki kraj. że tam lud jeszcze picnię- 
dzy fałszować nie umie. 

— Życze zdrowia waszej wielebności 

— Co! Odchodzisz? 

— Pilqo mi do pługa. 


p'ę dobre akcye. Zgłosze- 


5i 9. 


l remen S E O 


— Zapoinniałeś o ofiarach, 

— Jakto zapomniałem? przecież dałem ofiarę 
Jessemu, Dziedzili, Perunowi. Marzennie... 

— A cóż chcesz żeby cie Czarnobóg parali- 
żem ruszył? A Łada, Pochwist, Fogcda. Pojata? 

Chłop otworzył szeroko gebe. 

— Ailsż ta tych bogów będzie?!.,, 

— Idź precz przeklęty niedowiarku — zawo- 
łał oburzony Złlotosz, 

— Tyle nowych bogów wasza wielebność na. 
robiła... 

— Jakto? 

— Nieznane bożvszeza litewskie. pruskie... 

— No, bo z tych. co u nas. wyżyć nie mogę. 
Rzumiesz głupi chłopie? 
| No świstyni wszed! pachołek z domu Złotosza 
I -- Zabierz to — rzekł Go niego Arcykapłan — 
wskazując na zwierzynę. 

— Gościa w domu mamy, 

— Kto przybył? 

— Pan hrabia Thisthmar. 

Złotosz był jednym z niewielu poran, dla któ- 
rych przezacnv historvograf nie miał wstrętu 
i obrzydzemia, Działo się to nietvlko dlatego, że 
arcykapłan by} przyjacielem marerafów, a na- 
wet nierzadko gościem w Braniborze, ale i dla 
„sobistych przymiotów Złotosz. które uczony 
młodzieniec wvsoce cenił: Ludzia zli i przewro- 
tni mówili powszechnie, że aieżli w trunki zao- 
patrzona pwnica tu historyowrafa ciągnie, co 
było nieprawdą i złośliwym wymysłem OSZCZETe 
ców 

— Cieszę się z przybycia waszej wielmożno= 
ści. Właśnie mam dwie pełne łagwie miodu... 
Możą kubek dobrego lipca... 

— Nie pijam wiele — rzekł 
miód rozpala glowe.. 

— Nawarzylem dziesięć earnev piwa. 

— Piwo to co innego. Z chycia cezare wypiję. 

— Przy milej gawędzie wypijemy calą warkę. 

— Jak będzie ochota... 

i 5.1.92 0żbum pewa! Lagwie Z 
miodem schowaj. 
— Niechże i one zostana — rtekł niespokojnie 
| Thiethmar. 
Usiedli dwaj światli mężowie pod lipą. która 
barcią pszczół grała. pili ochładzaj cy wywar 
| owsianego trunku. Dzban za dzbanem przynosił 
| parobek, piwo białą pisna z cynowego naczynia 
kipialo. biesiadnicy zwierzalj się z nowin. jakie 
| ich uszu doleciały. 

— Mówisz zatem waszą wi.linożność, że Mie- 

czysław zginął? 


Thiethmar = 


(Cier dalszy nastapf). 


u 
K nia pod „Akcye* do Adm. 
Gońca. 7002 


W zytową suknie czarną ku- 
pię i lakierki, czoienka 
Nr. 35. Zgłoszenia pod „H. K.“ 
do Gońca. 7005 


upio maszynę do pisania. 

Zgłoszenia z podaniem ce- 

ny do „Gońca“, pod L. 1.000, 
7004 


[MATRYMONIALNE] 


«3 AGZNOŚĆ! Trzy panienki we- 
sola z posagiem chcą po- 
znać panów w celu matry- 
monialaym pod „Trójka“ do 
Gońca Krakowskiego. 


KAWALER, właściciel dóbr, 
poślubi uczciwą, zdrową, 
inteligentną, przystojną i bo- 
gatą pannę. Przemyśl, poste- 
restante „Prawnik“, 8145 


KAWALER lat 26, iuteligen- 
tny, posiadając 8,040.00 
Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać panuę lub 
wdówkę do iat 30, która po- 
siada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia pisemne 
z fotografią za której zwrot 
ręczę do Admin. Gońca Kra- 
kowskiego pod „Ziemianiu*. 
8077 


w sp Eiry- Ag ua 


itoNDYNKA mloda, przystoj- 
na, elegancka, obscuie na 
posadzie, piagnie p znać męż- 
czyznę bardzo inteligentnego 
do lat 40 w celu matrymo- 
nialnym. Zgłoszeuia wraz z 
fotogratią, za zwrot której rę- 
czę. pod „Przędziwo* do Adm. 
„Gońca*. 8204 


potr msadycyny, azatyn, lat 

86, poszukuje towarzyszki 
życia w; bituie indy widualnej. 
Rzecz traktuje seryo do Adm. 
„Gońca* wraz z fotografią 
pod „Doktor*. 8203 


soba młoda, przystojna, nie- 
zależna poszukuje mężczy- 
znę starszego, bardzo inteli- 
gentnego w celu towarzyskim. 
Zgłoszenia do Administracyi 
Gońca pod „Wosała*. 7401 


| 
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ŻYWA BLONDYNKA, polka, 

wychowana we Wiedniu, 
będąca od dłuższego czasu 
w Krakowie, nawiąże wesołą 
korespondencyę polską lub 
niemiecką z inteligentnym 
eco pod „Blondyne- 
czka“ do Gońca Krakowskiego 


F enewien młody, intelig. po- 

szukuje tą drogą towarzy= 
szki w celu matrymonialnym, 
która posiada mieszzanie i 
umeblowanie skromne. Zgło- 
szenia pod „Przysiłcść” do 
Adm. Gońca. 7502 


AAMASZYNY DO PISANIA, kasy 
kontrolne przyjmuje do 
naprawy specyalistu Juliusz 


Hecker, Kraków, Marka 25, 
8076 


powo OTWARTA PRACOWNIA 
W SZKLARSKA przyjmuje ro- 
boty w zakres jej wchodzące, 
jakoteż i reperacje po ce 
nach przystępnych. Wykonue 
ie roboty ha prowincyach. 
Stanisław Oudztk, Kraków, Grze- 
górzki, Chodkiewicza 02. 8007 
Walem niam zgubione tym- 

czagowe %aáwiadczenie de- 
mobilizacyjne na nazwisko 
Edwarda Zięcia w Słotwinie. 

8164 


(jn'oważnia się kartę odro- 
czenia Władysława >ul- 
nicy z Ochojna, wystaw.oną 
ez P. K. U. ów, dn a 
kwietnia 1921. 8166 


Foiwark 176-moirgowy 


pszennej ziemi, w tom 10 
mórg lasu 60-let., 4 mórg łą- 
ki, budynki murowane. b ko- 
ni, li bydła, 8 świń, 100 
stnk drobiu, 10 owiec, mlo- 
carnia motorowa, wszelkie 
narzędzia rolnicze i wozy 
nadkompetno własność Ka- 
pina, który został przeniesio* 
ny, z tego powodu Bprzeda 
za 11,500 000 Mp. Zgłoszen £ 
osobiście do 8154 


Tomasza Stępińkiego 
Wągrowiec, Bydgoska 10. 


l 
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„Uczciwość“ Garza 


Biuro i ajencya pośrednictwa przy kupnia 
i sprzedaży — Kraków, Podwale 3. 

Ma na Sprzedaż i przyjmuje do svrzedaży: kamie- 

nice realności, folwarki, parcele budowlane, gospo- 

darstwa. fubryki i Ł d. — Zastępstwo Biura pomor- 


Om — Załatwia spiesznie i najtaniej. 
p *- | ~ wa mh *>-% 


W Okręgowej Komendzie Policyi Państwowej w Kra. 
kowie, przy ul' Siemiradzkiego Nr 24, odębdzie sę dnia 
27 stycznia 1922 r. licytacyam wybrakowauych koni. Po- 
czątek licytacyi o godz. 10 tej rano, pierwszeństwo kupna 
mają rolnicy. Przed rozpoczęciem licytacyi przyatępujący 
do niej złożą w kasie Urzędu losvodarezero wadyum 
w wysokości 25.000 Mk. Okręgowy Komandant 


s 
a H a e 
: Siano pras, owies: 
H sprzedaje wsgonowo oraz DRUT 6209 ® 
e » e 
` HÉRA prieki józef Szbicel è 
8 Warszawa, Wilcza 13, tel. 109-87. 2 
a e 


Katalog ksiązek 


nadzwyczaj ciekawej i zajmującej treści wysyła 
na żądanie darino 3 


KSIĘGARNIA M. WAHLA w Przemyślu/G. 

e" na WYsylkĘzAGlączyć znaczek pocztowy. "a _ 

ARR 44 4 ARAB AR AR AR A LR ARA 4 

FABRYKA BECZEK ADLERA i SYNA 
Wiedeń iV. Viktorgasse 16. Telef. 3570, 


Adres telegraliczny: Adlersohn Wien 


Zakupno i sprzedaż teczek 


Baryłki żelazne 

Beczki na wino, piwo i 'liklory 
Beczki na oleje mineralne i tłuszcze 

Beczki do pakowenis, na farby i beczki składow e 


6008 


Str. 10 i „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 25. 


ERIK" imiE__ r "EMRE M". MMNWC "WIG UNNEWE) FINE "=== 
KA RE E E NIE 7 ŁCIOWE cio ZMIĘKCZA i USUWA = Kazuą iość | 
gi = Ə CHOLEKINAZA H. Niemo;e u Skiego PARY DACH OWEJ 
Kamienie schodzą bez bólu. — Ataki w zupełności ustają. 5465 3 GÓR zakiah 
(początkowej). Ból w bokach i dołku podsercowym igdzie schodzą się żebra. Pobolewania w wątrobie 
Obiawy Skłonność do obest: ukeyi. Uryna ciemna : mętna mo też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz smoły destylowanej Z węgia kamiennego Ę 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w iszxach. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowania PORTLANDCEMENT 
(podczas ataków). W dołku i wątrobie silny ból, Etóry się rozch dzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu g 
Objawy i aivga aż po łovatki, wzdęcia brzucna, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowa. Brak tchu oraz Ofiaruje do natychmiastow | dostawy 


r; 


ból w plecach i klatce piersiowe; wna przestrzał. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. WLADY LAW LE WANDOOWSKI = 


Biiższych informacyi udziela: Aptekarz-fizyolog H. NIEMOJEWS<«I, Nowy Swiat 16, m. 17. FABRY ze CELE OO SMOŁY 


= F 


z . 


Dwie sensacyjne powieści Dom komisowy Handlowo-Rviniczy 


izraela MANDELBAUMA w Trzebini. 


Il. wydanie L METALOWY I € l 
r a | ŚWNETLJE 


1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 


A < Błachy cynkowej we wszystkich wymiarach 0039 
romantyczna, tantastyczno-przyrodni* Giejty ołowlane, > DO [3 
A Kwasu siarkowego 600 i 66* aż dense 
cza powiesc, nagrodzona przez Aka- Oie,ów maszynowych ea Ra s 
a Astaitu | 
demię Francuską. Parafiny i innych produktów 8160 BIURO 06ŁOSZEŃ i REKLAM 


ZAKUPNO: 
Starych metali rożnego rodzaju 
Cynku 
Popiolu cynkowego 
DZIAŁ SPOŻYWCZY 
Dostawa zboża, mąki, paszy, ziemniaków i innych Kina prowincyonalne proszone są o podanie 
ziemiop.odów. warunków za wyświetlanie reklam. 


HM-FALLER Go 


2. Człowiek, który wrócił ztam- ko 
KRAKÓW - BOREROWSKA di. 


t»go świata G. Leroux a, romans 


wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 


medyumizmu i spirytyzmu. | | orwwww © 


Il. wydanie obu powieści na wyczerpaniu. 


Jak długo zapas starczy, przesyła Administracya 
„Gońca Krakowskiego” 


obie wymienione powieści 
za cenę premiową 


MOTORY benzynowe, ropne i ssnco-gazow 

WALCE pyyiskie — > pay = 50020 ia | MOTORY asi dostarezy ze skiadon „Pion 
Lwowska 48, tel. 478. AS k Lwów, ul. „ Lwowska 48. Tel. 476. size 
=, | ÄUTOMOBIL peery aerie, Ge 


lindrowy, 6-siedzeniuwy. elektr. dówiólienie, star. 


Ryż, make ; t. p. | amerykański dach składany, p ękn*j bu, 


Mk 200" Kaminai z dowy, reprezentacyjny, tanio sprzeda „PION“ 
page a a ewa, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. | 816: 


(już z kosztami przesylki pocztowej). 
Należytość należy uiściś z góry. 
Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 
kowskiego* wyjątkowa cena MK 150. 


Warszawa, Jerozolimska 33. Tal. 545-37. 
Adres telegraf czny: „IMEX“, skrzynka pocziowa 107, 
H Poważni fachowi reprezentanci poszukiwani. T 
KZ .” 


8167 piótne papierowe 
ofiaruje stale hurtowo 
Dom Hanu.owy ADOLF ZEGRZE DRERNY PĄDIE 


w wymiarze 

75X102 em. . . « . 375.000 arkuszy 
Dzielny technik butdowiany 104% 90 em. . . . . 56.250 
(chrześciianin) -- z praktyką biurową í Bidaia RE em. s «| a0 5 
zna ący języki polski i niemiecki w słowie i piśmie po- AÈ Gusas EF * F ” 
szukiwany zaraz luo później. Oterty z odpisaini świadectw, który musi odpowiadać następującym wa- 
życiorysem, podaniem wykształcenia i warunkow do — runkom: 


wada ZABAWY i BALE 


daję w komisową sprzedaż 


wina, wódki, likiery i delikatesy 


K. Ogorzały, Kraków, Szczepańska 11. | ;: Schusier, budowniczy w PieSzen, Wielkopolska. 8163 mę - NIE WR d 
8133 Tel. 3004. a oU Sa -£ - 1) powinien być nieciągliwym aby wytrzy- 
2 mua A CK SAR ORRBAÓE | 4. aS A. Aa GRA PRI SE AAA MA T mat drukowanie na nim drogi łitogra- 
i ; néé ficznej 8 kol. (odbijanycn na punktury), 
lej ea meta Kupujemy każdą ilość so: 2) zawierać duży procent szmat, 


do gatrow i tartakow, A wa g 
i A E i ier ra Jegi PGNYCLIYC 3) przez długi przeciąg czasu utrzymać 
Rozmaite «lakierki, młety do cechowania drzewa, a 0 Po" 
pilak do ontra A = ip tg ii i l 4) dość mocno klejony i niełamliwy. 


ph, ollwiarki, smarewnice do wazoliny. obcinacze, Oferty nałeży przesyłać do dnia !1 sty- 
świdry do gwintów i kuta gwożdz e. w ładunkach wajonowych i prosimy o oferty. cznia b. r. pod adresem 

aster il, ri daewoo A PTM s Instytut Wojskowo-Geog aficzny 

BIRO & COMP., W.edeń I, NADWESLANSKI DOM PAZEMYSL-NANOLOWY wydz NOA 
obenberggassa 6. SRR y arszawa iicza . 8068 

Telefon 683 | 11525. Adres talogr. Birasige. EXPORT W, MAJEWSKI 5-087 i + „Kia 
| „ic EM prv 

KTO CHCE av? Grudziądz, ui. Toruńska 27/29. se ame 

Po najtańszych zniřonych cenach. nie h napisze, lub Telefon 136. Adras telegraf. : ak aP RO EB U 2 

przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do skiadu tabryczn: go 

M Bryl ul. Piotrkowska Nr. 56. ZZ R OE ZER 22 

dne a do nabycia w zebach | w aztukach Bile | | ,, SADYKA Frzeworow Onemicznych Z to ji ie 

i kolorowe plótna na bisiizaę 1 posciel, towary na || Inż.T. GrabiańskiiD. MyŚuborski | w Kracowie, ul. Karmeiick= 43 

nóżoodky oey. BBIARY, równićć AoE ulica, w Łodzi, ul. Piotrkowska 62 — (siefon 595. 8 dostarcza wagonowo słonine krajową 

worty i wełny na damskie i męsk 6 ubrania, «o- Adres telegraficzny: „Gnemikai — Łódż. pierwszej jakości, szynki i meso wie- 


poieca: 8021 z 
przowe — dalsj taxowe siano, zyto, owies, 
SZKŁO wODNĘ jęczmień i pszenicę — 4 EB A: drzewo 


w ładunkach wagonowych i berzkach. 


styumy, płaszcze i suknie i wieie innych towarów. 
Uwa al Wysyiam pocztą za zai'czka odcinki 
LL Q è i resztki w każdej ilości po otrz* maniu 


zadatku. Cenników i próbek mie wysita a | bukowe w szczapaci?. 

S i ky GRZEBIENIE go" : 
) > SZ AGRAFKI i 
„BA WE i ABHIH HEH] I : 

u "1 zza * do paczek pocztowych i jako mark: ochronne že BYS SZPILKI DO DO WLOSÓW 

FZ ży * poleca 5913 ż LY W WIELKIM WYBORZE Pu CENACH FAKTYCZNYCH $ 
pepate E; 
Fabryka „MULTUM 5 spoŁka PRzemystowo-naNstoa Ż 


|] CJ K li : WARSZAWA, NALEWALD. sE Imis” WARSZAWA. NaLEWKI 9, 
Kraków, ulica Sołtyka L. 19 P „A W.NTNENOWOŚCISEZO..OWE 
NZ eE [TT *.. (POŁOGU FTYŁOWOGYUOOFEFPR 2272207904 222009 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. — Redaktor oupowiedzialny: Ludwik Gronuś, — Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


